
Poaczas spotkania pięściarzy stołecznej Legii z Armią Brytyjską w Łodzi w walce za
wodników wagi półśredniej Szymankiewicz — Morgan, zdarzyła się niecodzienna sytuacja, 
którą natychmiast zarejestrowała migawka czujnego fotoreportera. Wprawdzie na zdjęciu 
wygląda jakby Anglik Morgan pód pachą wynosił z ringu „legionistę", ale zaręczamy, że 
nie jest to żaden trick. Szymankiewicz rzucił się mianowicie do ataku, Anglik wyko

nał unik i Polak „popłynął". Prosimy o duże brawa dla fotoreportera.
Fot. Arsen

Polonia Bytom
wicemistrzem I ligi

piłkarzy CSR
PRAGA. W Pruć 19 rozejrsnt 

soGtaio spotkanie piłkarskie z cy« 
klu rozgrywek o Pucbsr dr Geroa 
pomiędry reprezentacjami CSR i 
Włoch. Zwyciężyli piłkarze CSR 
2:1 (2:1). Bramki zdobyli: dla CSR 
Dollnsky w 29 rnin. I Scherer 
45 min., a dii Włoch Lojaconl w 
8 min.

W przedmeezn tego spotkania, 
k;óre oglądało 50 łys. widzów re
prezentacja piłkarska juniorów 
CSR pokonała swych młodych ko
legów z NRD 5:1 (3:0).

W rozgrywkach o Puchar dr Ge- 
roe prowadzi Czechosłowacja li 
pkt. przed Węgrami 14 pkt, Au
strią 11 pkt. Jugosławia 9 pkt. 
Włochami 4 pkt. ora» Sawajearią 
2 pkt.

DUBLIN. W niedzielę rozegrano 
w Dublinie mledcypańs wowe spot
kanie piłkarskie Irland.a — Szwe
cja. ZwyciężyM gosptxlarze 3:S 
(2:2).

RZYM. Piłkarskie reprezentacjo 
Malty i Tujieml zakończymy bez- 
bramkowo pierwszy mecz obu 
drużyn rozegrany w ramach eli
minacji przedolimpijskich.
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skrzydłowego Ruchu Łyski, wyjaśnił groźnąśmiałym wybie giem pod nogiStefaniszyn

na konkurs

W niedzlćię, 1 Itttnpada w-godzinach rannych, komisja 
’’ konkursu piłkarskiego Polskiego Komitetu Olimpij
skiego i „Przeglądu Sportowego” dokonała oficjalnego za
bezpieczenia wszystkich kuponów, nadesłanych z całego 
kraju przez kolektury Totalizatora Sportowego.

Stwierdzono, że na konkurs PKO1 i „PS” nadesłano za 
pośrednictwem kolektur „Toto" i poczty łącznie

Wszystkie kupony zostały zabezpieczone w szafie pancer
nej I pozostaną w niej do poniedziałku. 16 bm., to jest do 
zakończenia rozgrywek piłkarskich I ligi. Od tego dnia ko
misja przystąpi do sprawdzania wszystkich kuponów, ce
lem wyszukania odpowiedzi bezbłędnych, których autorzy 
będą uczestniczyć w losowaniu nagród.

Przypominamy, że zgodnie z 
regulaminem konkursu zgłasza
nie odpowiedzi bezbłędnych jest 
niepotrzebne, gdyż wszystkie 
kupony zostaną komisyjnie 
sprawdzone.

Lista kuponów bezbłędnych 
zostanie ogłoszona 'w numerze 
„PS" z dnia 23 listopada. Ewen
tualne reklamacje do tej listy- 
można będzie składać do'30 li-' 
stopada włącznie.

Losowanie nagród przewidy
wane jest na dzień 6 grudnia.

Dziękując; wszystkim naszym 
Czytelnikom za tak liczny udział 
w konkursie PKO1 i „PS" przy
pominamy o konieczności zacho
wania odcinka „B", którego o- 
kazanle upoważniać będzie do 
odebrania nagrody.

«'i? .

4

sytuację. Z meczu Gwardia — Ruch 2:1.
Fot. „PS” E. Warmiński

Legia — liderem

17 Finów
przygoiowuje się
do rewanżowego

meczu
z Polska

B 
II 
P

P

HELSINKI. Władze pił
karskie Finlandii powołały 
kadrę złożoną z 17 zawod
ników przed meczem z 
Polską; który odbędzie się 
8 bm. na Stadionie Śląs
kim. Będzie, to rewanżowy 
mecz turnieju przedolim
pijskiego.

W skład kadry wchodzą:

bramkarze: Westerholrń 
i Groendahl,

obrońcy i pomocnicy: Ai- 
rola, Forśs, Haahti, Holm- 
qvist, Jaervinen, Lahtinen, 
Nevalainen, Jalava,

atak: Peltonen. . Oester- 
Jund, Ekman, Hiltuńen, 
Kakkonen, Luukila, Pahl- 
man. .

Najprawdopodobniej w 
tym samym Zestawieniu có 
z Polską, będą Finowie 
graf trzy dni później z 
NRF. (PAP)
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A oto pierwsza 
gry wek 

■ 1. Legia W. 
■ 2. Wisła K.

3. Polonia W.
4. Lech P.

’ 5, Sparta NH
. 8. Śląsk Wr. ' 

7. AZS W.
' 8. Cracovia 
i 9. Gwardia Wr. 
10. AZS T, 
11. GKS Wybrz.

|j U kr

Pawlak (10) zdobywa kosza dla Legii, obok Czarnowski GKS 
Wybrzeże. „ps" X. „warmiński,

poprawił samopoczucie Krakowa

PRZED meczem Górnik Za
brze — Lechia Gdańsk od

było się uroczyste kreowanie 
drużyny zabrskiej na mistrza 
Polski. W tym samym mniej 
więcej ezasie Śląsk przeżywał
drugie święto, bowiem jak się 
okazało tytuł wicemistrza Pol
ski pozostał także w krainie 
czarnych diamentów. Polonia 
Bytom rozgromiła' w * meczu" 
wyjazdowym' Górnika ' Radlin 
6:1 I zapewniła sobie drugie 
miejsce w tabeli. Brawo Śląsk! 
Hegemonia województwa kato
wickiego w piłce .nożnej jest 
jak najbardziej jasna i oczy
wista. Aby jednak była jesseze 
bardziej widoczna trzeba do
dać; iż w tabeli strzelców ligo
wych na czele znajdują),się 
także dwaj reprezentanci tego 
okręgu: Liberda, z Polonii By
tom i Pohl z Górnika Zabrze:

Właściwie w I lidze więk
szość zagadek została rozwikła-

elętnym talencie lewoekrzydło- 
wego Ruchu — Fabera.

Na froncie rozgrywek o wej
ście do II ligi padło kolejne 
rozstrzygnięcie. Obok Garbarni, 
która już od tygodnia może się

nazywać drugollgowcem, awans 
wywalczyła także Unia Go
rzów, której tą drogą składa
my gratulacje. W pozostałych 
dMóch grupach zwycięzców po
znamy dopiero za trzy tygodnie.

... -
y t! t
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Gwardio W-wa — Ruch Chorzów 2:1 (1:0) 
Polonia Bydgoszcz — Legia W-wa 1:1 (1:0) 
Górnik Zabrze — Lechia Gdańsk 3:2 (2:2) 
Pogoń Szczecin — Cracovia 0:0
Górnik Radlin — Polonia Bytom 1:6 (1:3) 
Wisła Kraków — ŁKS 4:1 (0:0)

na wyjeździć-i punkty bramki bilans w domu
1. Górnik Zabrze 34:8 54:23 15 4 2 10 1 —
2. Polonia Bytom 29:13 50:25 12 5 4 6 13
3. Legia W-wa 25:17 31:25 8 9 4 4 4 2
4. Gwardia W-wa 24:18 34:24 10 4 7 7 2 2
5. Ruch Chorzów 22:20 30:29 7 8 6 4 5 1
6. Wisła Kraków 20:22 34:32 8 4 9 4 3 4
7. Polonia Bydg. 20:22 31:39 6 8 7 5 5 1
8. ŁKS 19:23 34:34 6 7 8 5 4 1
9. Lechia Gdańsk 19:23 16:22 7 5 9 6 2 2

10. Cracovia 17:25 29:41 6 5 10 3 2 5
11. Pogoń Szcs. 16:26 24:40 5 6 10 3 4 4
12. Górnik Radlin 7:35 14:47 2 3 16 2 1 8

na.

W-wa)

42.
40.
39.

3. Wichowski (Polonia) — 49, 
4. Pudelewicz (Lech) — 45.
5. Świerczewski (Lech) — 45.
6. Pawlak (Legia) — 45.
7. Nartowski (AZS 

- 42.
8. Kasiński (Śląsk) —
9. Mach (Gwardia) —

10. Piskun (Polonia) —

wiadomo Jednak do

Korpak najlepszym strzelcem
Wystartowała ekstra

klasa koszykarzy, nie przy
nosząc jednak z miejsca spe
cjalnych emocji. Zwycięstwa 
odnieśli na ogól faworyci i to w 
dość przekonywających stosun
kach. Do niespodzianek zaliczyć 
można tylko wysokie zwycięst
wo Wawelskich Smoków nad 
AZS Warszawa o.az sukces 
beniamlnka Cracovii nad Gwar
dią Wrocław (po dogrywce).

Większość zespołów nie wy
kazała zbyt dobrej formy. Po
zytywną ocenę wystawić można 
tylko Wiśle Kraków I Legii 
Warszawa. Mistrz Polski Polo
nia Warszawa zagrała przecięt
nie. wręcz słabo AZS Warszawa 

1 Wyniki 12 spotkań rozegra
nych w piątek, sobotę i niedzie
lę były następujące:

Lech — Śląsk 87:72, 
Cracovia — Gwardia 83:81 
Legia — GKS 69:49 
Polonia — AZS T. 82:72 
Wisła — AZS W. 80:60 
Sparta — ŁKS 87:54 
Legia — AZS T. 98:70 
Polonia — GKS 69:47 
Lech — Gwardia 84:69 
Cracovia — Śląsk 71:91 
Wisła — ŁKS 81:60 
Spa:ta — AZS W. 60:69.

końca, kto obok Górnika- Radlin 
opuści szeregi ekstraklasy. Cra
covia, po wywalczeniu remisu 
0:0 w Szczecinie z' miejscową 
Pogonią, ma w zasadzie ogrom
ne szanse na przedłużenie swo
jego żywotu pierwszoligowego, 
ale... Ale sytuacja będzie zu
pełnie klarowna dopiero w 
ostatniej kolejce rozgrywek, bo 
1 punkt przewagi Cracovii nad 
Pogonią to bardzo krucha pod
stawa do radosnych horosko
pów.

Kraków przeżywa Jednak do
brą passę na finiszu. Szczegól
nie imponująco kończy roz
grywki Wisła, która po- zwy
cięstwie nad Legią w ub. ty
godniu, w niedzielę rozgromiła 
ŁKS 4:1, a Jej atak w drugiej 
części meczu wykazał znakomi
tą formę. W meczach, które nie 
miały specjalnego znaczenia 
dla układu tabeli Polonia Byd
goszcz — Legia Warszawa 1:1 
i Gwardia — Ruch 2:1 zaobser
wowaliśmy niezły poziom, po
prawę formy Brychczego i po
twierdzenie opinii o nieprze-

tabelka roz-

0

2 
2
2 
2

4

4

3

3 
3
2 
2
2 
2

167:119 
161:120 
151:119 
171:141 
•147:123 
163:158 
129:140 
154U72 
150:167 
142:180
96:138 

114:168'12 ŁKS Lódż -------------------  
i Liderem tabeli najlepszych 
strzelców ekstraklasy został
i 1. Korpak (Cracovia) 53 pkt> 

2. Olszewski (AZS Tor.) — 50,

Z sobotniego sparringu hokeis-. 
tów -Legii { Podhala Nowy 

«kortesonego rwycię- 
' * 4 stwem wojskowych 12:3. Li-

powski, Podhale (s lewej) wal- 
x esy o krążek z legionistą Mai-

' 4 * ' I k'*m (* prawej).
" I rot, „F3" B. Warmiński

Z mistrzostw świata w je- 
fdric na wrotkach, które 
odbyły się w październiku 
w Berlinie. — Nowokreo- 
wana mistrzyni świata 

U, Kita (NRF).
Fot. CAT
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Uwago jW GRUDNIU - PLENUM CRZZ 
totko wieże! w sprawie kultury fizycznej

W czerwcu 1960 r.
finał

PP Totalizator Sportowy komuni
kuje, te wobec zniszczenia przez 
niektórych grających odcinków „C” 
wygrane wypłacane będą na pod
stawie odcinków „A” wypełnionych 
imiennie.

O wygranych wyższych stopni (od 
■ióstkl do piątki), Oddziały PPTS 
zawiadomią szczęśliwców pisemnie i 
ustalą z zainteresowanymi sposób 
podjęcia wygranej.

Wygrane czwórki będą wysyłane 
przekazem pocztowym według adre
su 1 odcinka ,.A”, po upływie czte
rech tygodni od daty losowania, tj. 
po upływie okresu, kiedy wygrywa- 
jący powinien podjąć wygraną w 
kolekturze.

Wygrane trójki beda wypłacane 
w kolekutrze, która posiada odcinki 
łtA”. Kto więc zgubił czy zniszczy! 
odcinek „C” zgłosi się do kolektu
ry, w której grał, gdzie kolektor 
sprawdzi, czy zgłaszający się figu
ruje na liście wygranych (w od
cinkach „A” wygranych) I wypła
ci wygraną po wylegitymowaniu 
zgłaszającego się, dowodem tożsa
mości.

Pucharu Narodów

4 zwycięstwa gospodarzy
w sobotnich meczach I ligi kosza

Interesie grających,
zniszczyli lub zgubili* odcinki

którzy

jest Jak najszybsze zgłoszenie swo
ich pretensji w kolekturze (trójki) 
względnie w Oddziale Wojewódz
kim (wyższe wygrane). Kolektorzy 
*ą proszeni o dokładność w spraw
dzaniu roszczeń klientów i prawi
dłowe załatwienie grających.

Podobny sposób postępowania bę
dzie miał miejsce przy wypłacaniu 
ekwiwalentu za unieważnione pierw
sze losowanie, w stosunku do tyeh. 
którzy zniszczyli czy zagubili od
cinki „C”.

Chcąc pójść na rękę grającym 
przedłużamy termin reklamacji dla 
wygranych, z drugiego losowania:

dla wygranych powyżej ri 2.099 
do dnia. 10 listopada br., ;

dla wygranych poniżej, ił 2.000 do 
dnia 43 listopada' br., (

Termin reklamowania : odszkodo
wań z t pierwszego : losowania wy
nosić bedzłe 11 dni'od daty ogło 
azenia listy osób uprawnionych I 
wysokości ekwiwalentu.

Lotek płaci
PP Totalizator Sportowy zawiada-

mia. że w specjalnym konkursie
sportowym Toto-Lotek z dnia 29.X 
1S59 t. stwierdzono: 1 rozwiązanie 
z 6 trafieniami — wygrana zł 
941.617, 4- rozwiązania z 5 trafienia
mi: premiowymi wygrane po zł 
235.401, 93 rozwiązań z 5 trafieniami 
zwykłymi — wygrane po zł 1X499; 
5.723 rozwiązań z 4 trafieniami zwy
kłymi — wygrane po zł 274, 113.197 
rozwiązań z 3 trafieniami zwykly-

Numery lotka
PP Totalizator Sportowy komu

nikuje, że na specjalny konkurs 
Toto-Lotek na dz: 1 listopada 1959 
roku wpłynęło ogółem 6.020.172 ren- 
wiłązan.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 1 listopada odbyło się w 
Szczecinie w przerwie-meczu -pił
karskiego pomiędzy ; ; drużyr.aml 
Pogoń Szczecin — Cracovta Kra
ków. gdzie wylosowano następu
jące dyscypliny sportowe: nr 4 — 
bieg t przeszkodami, nr 8 — gim
nastyka, nr 24 — pięciobój nowo
czesny, nr 32 — skoki do wody» 
nr 34 — skok w dal, nr 47 — za
pasy oraz dyscyplina dodatkowa 
nr 6 — boks.

Kolejne lasowanie konkursu To
to-Lotek w .dniu 8 listopada 1959 r. 
odbędzie się w Chorzowie na me- 
czu międzypaństwowym Polska —- 
Finlandia.

Na zakłady piłkarskie na ’‘dŁ 
31.10.1959 r. wpłynęło 198’551 roz
wiązań. W zakładach" stwierdzono 
1 rozwiązanie z 13 trafieniami — 
wygrana zł 49.512, 24 roawlązań « 
12 trafieniami — w*ygrane po zł 
2.063. 309 rozwiązań z 11 trafienia
mi — wvgrane po zl 160, 1-983 roz
wiązań i 10 trafieniami — wygra
ne po zł 24.

Zwycięstwo hokeistów 
Górnika Katowice

KATOWICE. Ńa sztucznym lodo
wisku w Katowicach odbyło się 
towarzyskie spot kamę hokejowe 
pomiędzy Górnikiem Katowice i 
Cracovia. wzmocnioną czte ema 
zawodnikami Balldorm Katowice. 
Pojedynek ten przyniósł wysokie 
nrrrlęstwo drużynie wicemistrza 
Polski 9:1 (3:0 2:1. 4:01- Bramki 
dla Górnika zddbyli: Jończyk — 3, 
Herman. — 2 oraz Wróbel T.. Wró
bel II. Zawadzki 1 .Milota — po 1. 
Honorową ,bramkę' dia Cracovlt 
strzeli! Kcrzeniok;.:

Decentralizacja w sporcie związkowym
PODSTAWOWYM celem 

wszelkiej działalności spor
towej Jest dojście do tego, by 

kulturą fizyczna służyła czło
wiekowi na codzień, by kształ
tował się nowy model kultural
nego i higienicznego życia. By 
lo osiągnąć, potrzebne jest dzia
łanie szerokim frontem. Takim 
właśnie " najszerszym, najbar
dziej masowym frontem są or
ganizacje związkowe. Kierow
nictwo CRZZ docenia w pełni 
zarówno znaczenie wychowania 
fizycznego i sportu, jak i wła
sną w tej dziedzinie rolę, sta- 

jwiając te sprawy obok produk
cyjnych czy socjalnych. Jednym 
z wyrazów tego jest fakt, żc 
ten właśnie problem stanął na 
porządku obrad ostatniego po
siedzenia prezydium CRZZ, Po 
raz pierwszy też zostanie mu

województwo i z punktu widze
nia jego konkretnych potrzeb i 
planów. Dzięki temu powstaną

narybku, dążąc jedynie do ku
powania gotowych zawodni-

ośrodki, których korzystać
będzie można nie tylko w ra
mach urlopu i wyjazdu, lecz 
po prostu w każde święto czy 
dzień wolny od pracy.

Działalność klubów wymaga w 
tej chwili ostrego wzmożenia kon
troli. której Komitety Kultury 
Fizycznej nie potrafią w sposob 
dostateczny zagwarantować. Wo
bec tego, że sport żyje nie tylko 
z dotacji państwowej, lecz rów-

poświęcone w całości 
zebranie CRZZ, które 
się w grudniu.

O problemach w. f.

plenarne 
zbierze

i sportu.
omawianych na wspomnianym 
Prezydium rozmawiamy z kie
rownikiem Zespołu; Kultury .Fi
zycznej , CRZZ, ' p. JÓZEFEM 
RUTKOWSKIM.

— Chcemy w- tej chwili, postawie 
pewne nowe rzeczy, zmierzające 
do usprawnienia naszej pracy i roz
szerzenia jej zasięgu. Nowość pole
ga na tym, że z systemu działal
ności ' centralnej przejdziemy po-
woli działalność na szczeblu
wojewódzkim, przy czym w dzie
dzinie masowego ' wychowania fi
zycznego nastapi to Już w roku 
1969. zaś w sporcie wyczynowym o 
rok później. Działalność nasza bę
dzie się w najbliższej przyszłości 
odbywała poprzez Rady Kultury 
Fizycznej przy Wojewódzkich Ko
misjach Związków Zawodowych.

— Jakie zadania stawiacie sobie 
w dziedzinie masowości?

— Przede wszystkim wzmocnie
nie i usprawnienie pracy istnieją
cych zakładowych ognisk krzewie- 
zda kultury .fizycznej^ Jest to;,real- 
ne i możliwe właśnie w warun
kach finansowania przez? woje- 
wództwó. ‘ Łatwiej, też będzie; w 
tych warunkach wykorzystać wszel
kie możliwości zakładania nowych 
ognisk, zdajemy sobie bowiem 
sprawę. że dotychczasowa ich 
ilość, jakkolwiek przekracza 1000. 
jest niewystarczająca. To samo 
można powiedzieć o związkowych 
kołach PTTK, których jest ponad 
2 tys. Po współpracy r PTTK obie
cujemy sobie szczególnie dużo, 
zwłaszcza od strony organizacyj
nej.

Bardzo szeroko pójdziemy 
teraz na organizację wypoczyn
ku świątecznego. Do tej pory 
sprawa ta przebiegała żywioło
wo, w ciągu 2 lat powstało w 
kraju około 400 ośreników. Przy 
systemie finansowania central
nego nie sposób było_ jednak 
zachować kierunku, b jaki nam 
chodzi. Chodzi nam bowiem o 
akcję wypoczynku świąteczne
go, nie urlopowego, który po
zostawiamy FWP. Powstające 
ośrodki nastawione były jed
nak bardziej na akcję urlopo
wą. a wynikało to z tego wła
śnie, że tworzono je ze środków 
centralnych. Obecnie będziemy 
akcję tę finansować . poprzez

Próbne galopy 
hokeistów Legii

WARSZAWA,, 31.10. Przygotowu
jący się do rozgrywek ligowych 
hokeiści Legii zmierzyli się w so^ 
botę w. spotkaniu sparringowym z 
przebywającym ua zgrupowaniu na 
Torwarźe zespołem Podhala N; Targ. 
Zwyciężył mistrz Polski .12:3 (0:2. 
7:1, 5:0). Bramki zdobyli dla Legii 
Skotnicki 3, Jeżak, Burek 1 Mazgaj 
- po 2 oraz Stankiewicz, Tyliszczak 
i Kurek — po 1. Dla Podhala Ró-1 
źański. Bryniarski i ■ Lipkowski

Po 20 min. bezbarwnej gry, kiedy 
to dysponujący jeszcze kondycją 
Podhalanie strzelili, mistrzowi Pol
ski dwie bramki. w następnych 
tercjach legioniści, „pouczeni” przez 
trenera Palusa; wzmocnili tempo, 
zdobywając tuzin .bramek.-Mimo 
wysokiego zwycięstwa, gospodarze 
swoją postawą nie zachwycili.

— Dlaczego w dziedzinie sportu 
wyczynowego, przejdziecie na szcze
bel’ wojewódzki dopiero w roku 
1961*

— Musimy iść równolegle ze 
związkami zawodowymi, nie wy- 
łamywać się z ogólnej struktury 
organizacyjnej. Ogólny kierunek 
zmierza do wzmocnienia roli 
WKZZ-ów, ale ten proces musi 
przebiegać planowo. Natomiast juz 
w przyszłym roku przejdziemy na 
celowe finansowanie konkretnych 
dyscyplin sportu. W sporcie maso
wym możemy sobie pozwolić na 
pewnego rodzaju żywioł, na popie
ranie każdej inicjatywy, wiedząc, 
że nasze pieniądze nie idą na 
marne.

W sporcie' wyczynowym trze
ba w tej chwili stosować bar
dzo ostrożną, celową politykę 
finansowania poszczególnych 
dyscyplin. Sytuacja w sporcie 
Jest w tej chwili ciężka, polity
ka, finansowa klubów pozosta
wia bardzo wiele do życzenia i 
wymaga wzmożonej kontroli. 
Prezydium -CRZZ podjęło zre- 
sztą uchwałę, nakazującą zasto
sowanie w pracy na polu spor
tu powszechnych zasad oszczęd
ności i przemyślanego zużytko
wania środków finansowych 
oraz zalecającą związkom 
wzmożenie kontroli w tym za
kresie.

;— Czy grudniowe plenum 
CRZZ zajmie się również nie
wesołymi problemami sportu 
wyczynowego?
. —. Jak najbardziej. . Chcemy 
się ostro . zabrać do uporządko
wania tych spraw. Jest to bar
dzo trudna sprawa, ale najwyż
sza pora tym się zająć. Świad
czy zresztą o tym rozwijająca 
się powszechna dyskusja na te 
drażliwe tematy, z którą prze-
cięż wystąpił „Przegląd"
Zdajemy sobie doskonale spra
wę z tego, Jak fatalnie wyglą
da w wielu wypadkach gospo
darka klubów, zwłaszcza tych 
wielkich, I i II ligowych, któ
re obracają olbrzymimi środ
kami. Abstrahując od trudno
ści finansowych, istnieje szereg 
innych groźnych. problemów, 
chociażby fakt, że kluby idą na 
niezrozumiałą łatwizną, rezy
gnując zupełnie z pracy z' mło
dzieżą, źe szkolenia młodego

nież i ze związkowej, przy 
związki zawodowe pragną 
sport finansować, będziemy 
gnęli nadal zachować swoje

nadal 
pra< 
pra-

wo kontroli, którą trzeba, Jak po
wiedziałem. wzmóc.

Na zakończenie chclałbym Je
szcze podkreślić, że w prowadzo
nej przez organizacje związkowe' 
pracy na polu ipórtu i w.f. będzie
my szczególny nacisk kłaść na 
wzmożenie pracy, ideowo-wycho- 
wawczej z młodzieżą. Oczywiście 
nie dawnymi metodami wykładów 
na treningach. Ale myśmy ostat-
nio poszli zbyt daleko, zupełnie
eliminując te sprawy. A tego ro-
bić nie wolno. Musimy -------- 
traktować sport Jako ' potężny 
■czynnik wychowawczy.

zawsze

Rozmawiała:
Magdalena Liszewska

PARYŻ. W Paryżu obradowa
ła europejska Unia piłkarska 
omawiając zagadnienia zwią
zane z rozgrywkami o Puchar 
Narodów i Europejski Puchar 
klubowy. Postanowiono, że 
ZSRR, Hiszpania, Portugalia, 
Jugosławia. Rumunia orax CSR 
ustalą terminy ćwierćfinału-, 
wyćh spotkań o Pućjiar Naro-' 
dów. Mecze te muszą być jed-^ 
nak rozegrane przed majem, 
1960 r. Terminy,' ćwierćfinalo-' 
wych spotkań Francja -r Aus
tria zostały zatwierdzone i od
będą się 13 grudnia br. w Pa
ryżu oraz 27 marca w Wiedniu. 
Spotkania póHinałcwe rozegra
ne zostaną w czerwcu 1960-: r.

Na zakończenie 'obrad, ustalo
no datę walnego zebrania Unii. 
Odbędzie się ono 11 grudnia 
br. w Paryżu i zajmie się m. 
in. organizacją mistrzostw świa
ta na rok 1962 oraz sprawą 
przeniesienia siedziby Unii z 
Paryża do Berna. W przeddzień 
walnego zebrania odbedzię -się 
losowanie ćwierćfinałówych 
rozgrywek o klubowy Puchar 
Europy.

Wawelskie Smoki 
połknęły akademików

1 Warszawy
KRAKÓW, 31.10. (teł. wl.) . WltU 

Kraków AZS W-wa 80:89 (48:24). 
Sędziowali Joachlmlak i Kubicki — 
obaj -z Poznania.

WISŁA:, czernichowski ’ Pacuła— 
po 20,, Wójcik — 16, ,Wcszo — 7, 
Murzynowski — 6, Nlewodowski — 
5. Paszkowloz i Paleta — po 3; 
trener. J. Mikułowski.

AZS: Sitkowski — 16. Nartow- 
skl . 12, Nlcińśki — 10, Przywar- 
9^1 _i 9v Lechowski — 6, Blauth — 
5, Piwowar — 2, Domaradzki, Czap
ski;? trener z. OlesfewicŁ.

— Z Lechem w Poznaniu i *z Wi
słą w Krakowie zawsze źle nam 
się 'gra — stwierdził retrospektyw
nie trener AZS Olesiewicz. Jak to 
bywa w Poznaniu, dokładnie nie 
wierny, ale że „regułą” trenera 
Olesiewloza została potwierdzona 
w Krakowie już w pierwszym me* 
orni, tegorocznego sezonu — widzie-, 
liśmy naocznie. 1 . ,

Akademicy, zagrali rzeczywiście 
słabo, zwłaszcza w obronie. Na 
szybkie' ataki Wisły »ie była sku
teczna ani stn fa. 'ni s-»v nv 
chwilami, pressing. Ze zaś gosćie 
zawodnili również strzało'. .*• - Wi
sła mecz ten muslała wygrać.

Wawelskie Smoki zagrały świet
nie, zwłaszcza od 10 minuty I po
łowy,' kiedy ze «tanu 14:8 wycią
gnęły na 22:10 i mimo zasto»owa- 
nego wówczas przez AZS preeain-

CU AZS-I.kó^ docffowctóly aó 
stanu 35:35. mvi dalekie rauty 
(Wisła strefę trzymała awietn.e) 
Nieińskiego i Si^owaklego dają 
wvnik 35:19 w 15 minucie gry, ale 
Wi?.a kończy I połowę rezultatem 
48:34. ■

Po przerwie oglądamy sryw AZ® 
— w jednej minucie S punktów. 
Niestety, jednak „grzechy ...młodo
ści”, czyli zawinione bogato juz 
do przerwy przewinienia ■ osobista 
zaczynają Ga^cć s c we znaki Ju 
w 28 minucie opuszcza boisko Przy- 
warski, los jego podzielili w 33 Pi-

półdystansu i spod kosza. Walt- 
była więc całkowicie wyrównana 
nawet z lekką przewagą gości ktt 
,rzy„ pokazali, że nie jest im obca 
i . agresywne Krycie oraz pressit 
O odrobieniu 23 punktów rótniS 
nie było oczywiście mowv — Leci! 
prowadząc cały czas zriecvdowania 
zeszła z boiska z pewnym i zatH 
żonym zwycięstwem.

radaki.
skład i możliwości

Wiśle nadal pełny 
Skoro

wiec minął okres zwom.one?» u 
niej tempa (goście zmniejszyli 
wtedv różnicę do 9 pkt) AZS 7-*~ 
pchnięty został znowu do obrony 
l mógł’ „odgryzać” Flę tylko da
lekimi strzałami.

— Po prostu nasi zagrali p dwie 
klasv słabiej niż normalnie — tłu* 
maczvi porażkę trener OleMewlcz. 
— U nas mógłbym wyróżnić chy
ba tylko Kicińskiego, a w Wisie? 
Czernichowski świetny , w walce . 
pod koszem. Dobrym nabytkiem 
jest Likszo z Warmii Oltztyn. W o- 
gól« z Willą w tym Mionie „bę
dzie robot»”.

Nn meczu Wawelskich Smoków 
z zawsze tu chętnie oglądanym 
AZS, zgromadzi! się w bili Wisły 
od razu komplet ponad 2030 wi
dzów. Dobry prognoz'vk! : v ■

Wlślacr wystąpili do tego'.spot
kania bea kontuzjowattejo

Na plus gospodarzy zapici nal- 
źy przyśpieszenie ich gry, urormai, 
cenie akcji ofensywnych oraz nai)7. 
oie umiejętności obrony strefn^ei 
Wśród legionistów wyróżnić naiet? 
Arenta, dobrze grającego w 
nie weterana Kamiński^go Qrai 
Pawlaka 1 Dobrenkę. Nic popisał 
się natomiast kadrowicz PstrokoM 
ski.

W drużynie GKS najlepiej zaSra. 
U jVysocid i Tomaszewski. (szerj

Cień zeszłorocznego ŁKS 
przegrywa ze Spartg

KRAKÓW, 31.10. (teł. wł.) Sptni 
Nowa Huta —. ŁKS «7:54 (38:30), 

i Z®wody prowadzili Korwin 1 Htn. 
kiewicz, obaj z Wrocławia.

SPARTA: jagiePowIcz 
«żak — 19, Włodarczyk -
sek — 12. Hanek 
Wojnarowicz — 1; 
da.

Mu. 
15,

- 7, Lelek — i 
trener Wojewal

To nie balet Jerome Robins, lecz moment^* "meczu koszykarzy Lęgu1 z GKS Wybrzeie.
„ ... Z lewej M10'<— Gawlak Pot „PS” E Warmiński

UNIA GORZÓW
NASTĘPNYM DRUGOLIGOWCEM

GRURA I

Pierwsze zwycięstwo 
Mazura

BIAŁYSTOK, 1. 1L (teł. wt). Ma
zur Kik — Pegeń Berlinek 1:8 (O:O). 
Bramkę strzelił w 82 min. Biało- 
więc. Sędziował p. Brzeziński z 
Warszawy. Widzów około 2 tys.

Po serii porażek, Mazur odniósł 
wreszcie pierwsze zwycięstwo. W 
pierwszej połowie ełczanie mieli 
dość wyraźną przewagę, a atak 
bardzo często niepokoił bramkę 
Stukanisa. W 5 min. Bialowlec silnie 
strzelił w słupek, a . tuż przed 
przerwą, ten sam piłkarz nie atako
wany, z 'kilku metrów ulokował 
piłkę prosto w rękach bramkarza;

Po zmianie pól w m min. sędzia 
wykluczył Karpowicza i odtąd eł- 
czanie grali w dziesiątkę. Jedyna 
bramka padła w 82 min. po ostrym 
półgórnym strzale, oddanym przez 
Białowca. Stukanis nie mógł tej 
piłki obronić. Utrata bramki zdo
pingowała Pogoń do lepszej gry. 
Końcówka należała jednak > znowu
do Mazura.

P. Kowaliki

Jedna bramka 
okrasq meczu

WŁOCŁAWEK 1. (tel.

POLSKIE JACHTY
na zagranicznych szlakach

, ^ORZB — । windomo, niemaw 
lyj ।zecii'.Gdy jacm. uuaa^ą się oa 

^■^.rodżimycn orzegow, , płynąc 
w dalszy rejs, ' spotname na. obcycn 
wa dacii di uy lego jdciwu . jest d^a 
załogi nie • -aua atrakcją. Spoman^a 
takie nie zua. zają tlę często, . a*e 
zuuti.ająsię..-.: .‘

Z Kuku! juchtów? jakie spotkał na 
morzu po^ki.'„J w swym
Obtainirh, , organuowanym przez 
PZZ wrześniowym" rgjsie^. w kto- 
rpm miałam pizyjemnocć. uczestnik 
c^yć, prawie wszystkie .niosły ■ pot- 
tka banderę. P^neasmy do Danii 
1 Szwecji, bydsmy w Sundzie i w 
Katceyacie.. czterech . portów za- 
pHinwznych, do których zachodzi- 
libmy, w dwóch spotkaliśmy pot- 
skten żeglarzy na innych jednost- 
^Pierwszy w tym rejsie jacht spó- 
tka-ismy pod Kopenhagą. Wynu
rzył się nayte -z ciemności biiSrto 
nas, widoczny jedynie dzięki dwom 
burtowym swiaieiKom. Na chybki- 
-traflt ktoś z nas zawo.au „Anoj, 
kto plynleT'. Natychmiast uscy- 
sze-iśmy odpowiedź: „Ahoj, tu So
wa na „Hecmanie!”. Kapitana So- 
w? z Gdyni znaliśmy prawie 
wszyscy.

Tak polscy iegtarze morscy wy
płynęli zdecydowanie na szerokie 
wody. W kończącym się w^asme 
sezonie PZ2 zarejestrował 47 psi- 
nuraorskiah rejsów zagranicznych 
na różnych jednostkach. Statysty
ka ta nie jest pełna — nie uchwy
cono w niej pływań, organizower 
m;ch w ramach własnych kontak
tów WKKF-ów gdańskiego i szcze- 
cińsMego, które również wyprą 
wlały swe jachty za granicę.

TELEFON U BOSMANA

pytany przez nos, gdzie moglibyś
my dowiedzieć się o numer telefo
nu polskiej ambasady, , natychmiast 
wyciągnął i kieszeni, notes "i podać 
nam ' żądany . numer, :> ii. ' jaciitów 
osiagn^:o w . tgm- roku Finhinfllę, o 
NRb, 4 Związek, Radziecki, ■ po 
Ańgde i Francją.' Nasce jednostki 
bycy też w NRF, w maju j jacht 
i,Wltei tl" odwiedaii. ponadto -1«- 
lańdię, zaż „Chrobry" powrócił nie
dawno c rejsu do Szkocji. \ 1

Wśród jachtów, wykorzystywa. 
nych ■ do tpch dalekich plywan, 
pierwsze miejsce ■ zajmuje wie.ki 
szkuner „Zew .Morza". i który' w cią- 
gu sezonu odbyt 7 rejsów- i .wybie
ra się w jeszcze jeden. Dużo .rej~ 
sów odbyto na nowych ; jednost? 
kach w serii, capoczątkowanej wy
budowaniem „Josepha ; ■ Conrada". 
Mamy ich jut kllka:/;; „Otago'’, 
„Dar Opola". „Śmiały"; Z' tej serii 
jest i „Jurand". Jachty 1 te, o HO 
m kw. iagla. posiadają koję, dla 
IS osób załogi, każdy ich rejs szkoli 
więc kilkanaście ozób.

SRODLĄDZIE GÓRĄ
Jako ciekawostkę można podać 

fakt, że du?a spośród tegorocznych 
<ejtów prowadziły kapitanowie -7 
kobiety: Zofia Sumińska i Krysty
na Jaworska.

Warto zwrócić uwagą, te w orga
nizacji rejsów Wybrzeże ■ nie ma 
hynalmnłej szczególnej przewagi. 
Z a ~Ż1 rejsów plynąlo pod ban
dera' klubów że" iródlądzia ' lub też 
PZZ. Rejsy, o-ganlzowane przez 
kluby z Wybrzeża, miały też prze- 
ważnie wiekszoić załóg z Innych 
czeicl kraju, .4 wląc żeglarstwo 
morskie nie jest, wbrew pozorom, 
wyłączną demona młesikańcótu W y- 
brzeta; Prteclwnłe, wlainla tródlą- 
dzie pcha się na morze ze wszyst
kich sil. ze szczególną pasją organi
zując dalekie pływania . Na. wyróż
nienie zasługują zwłaszcza rozsiane 
oo całej Polsce kluby morskie PTTK, 
które zorganizowały aż tt : rejsów, 
- czcoo większość Klub Morski 

również imbitui^'™ trasie PTTK Bryzą z Warjgawy.
rinlsMch rei^óió ' Bnłnąn „Juranda” j Ten pęd pot»Kich ^ęlar, v

trudu odaadla ta w czasir po- na mtir^ jfM rztetą bodną naj- 
etńiii w KoncnhndTfi ady bouman poprtrrłn.ra-^kt.,- to-nie.tylko szkoleni, i zdc-

Kierunki I trasy tych plywan 
byty róine. Większość wychodzą
cych w morze jachtów nie ograni
czała się do ad\oiedzcn\a jednego 
Łyiko kraju. Najwięcej jednostek 
wchodziło w tym roku do PoHow 
tTwedzkich; które gościły no'.*klc(! 
teolarzy ai 31 razy. Stolica Danii

bpwante stopni żeglarskich prrer 
miodziei. To 'również wskrze- 

szanie. dawnych, chtubugch. trądy? 
cji polskiego żeglarstwa i — prze
de wszystkim — ; olbrzymia ■ popu
laryzacja polskiej bandery, polskie
go sportu i w ogóle Polski za gra
nicą. '■

DZIEŃ Z RODAKAMI Z> ■ SZWECJI
Wrócę żnów do’ rejsu „Juranda”. 

Nasz jacht i jego zatoga,. zawijając 
do obcych partów, ściągną: na
tychmiast. na ‘ naorżeże .tłumy cie
kawych i zainteresowanych. 'Przy
chodzili do nas dziennikarze, miej
scowych gazet i na drugi dzień mo- 
priśmy przeczytać podane prrez nas 
tnformacje.o naszym rejsie 1 o! na
szym żeglarstwie. Spotkani w 
Helsingboergu żegiarze duńscy pil
nie oglądali- nas: piękny, jacht, 
słuchając ze zdumieniem wyjaśnień, 
że jest on własnością społeczną — 
Polskiego Związku' Żeglarskiego, 
niejako nas wszystkich; Oni., sarni 
przypłynęli z Kopenhagi na j jac/wr 
cle. który wynajęli ża ciężkie , pie- 
niadąe od prywatnego armatora. A

No i wreszciespotkania z Po
lonią zagraniczną., Polacy przycho-. 
dzili do nas w każdym: porcie, cie
szyli się nami jak dziecil wypyty
wali o kraj, o warunki życia. Za
pisała nam sią w pamięci zwłasz
cza niedziela, spądzona w szwedz
kim He.singboergu, gdzie przez ca
ły dzień trwały wizyty rodaków 
-nd^achcte (ku wielkiemu choć bez
podstawnemu zaniepokojeniu' miej
scowych celników), wieczorem za,i 
kilka rodzin, dzieląc sią sprawie
dliwie całą zatogą. zapakowało nas 
do aut i zabiale do swyah domów. 
Spcdźiiiśmy ten wlectór w nadzwy
czajnej wor.ost atmosferze, serdecz
ności. żegnani ze łzami w oczach 
i solennie zobowiązani do przyby
cia w następnym sezonie.

Tego rodzaju spoieczno-propapan- 
dowych wartości sportu żeglarskie
go nie można pominąć Itib nie rn- 
uważuć. Dlatego właśnie wielki 
rozwój żeglarstwa morskiego, jaki 
nastąpił w ąslatntch latach w na
szym kraju, zasługuje na poparcie. 
•■.,. ] MAG.

St»l Włocławek — Warmia Olsztyn 
1:S (0:0). Bramkę strzeli! w 52 min. 
gry Trzebuchowski. Sędziował Gra
biec ze Śląska. Widzów ponad 4 tvs.

Stal zrewanżowała się Warmii za 
porażkę, odniesioną w pierwszej 
rundzie spotkań, ale w, stvlu, pozo
stawiającym dużo do życzenia. Sla. 
bo wypad! napad gospodarzy, sto
sujący do upadiego taktykę stu po
dań na malej przestrzeni, co przy 
dobrej defensywie gości 1 na bardzo 
kiepskiej nawierzchni boiska nie 
mogło przynieść spodziewanych re
zultatów. Pojedynek nie należał do 
.ciekawych I trudno było się dopa. 
trzeć w obydwu partnerach przysz
łych IJ-ligowców. Z przebiegu, gry 
bardziej podobała się Warmia, któ
rej gracze wykazali lepszy start do 
piłek, szybciej zdobywali teren, wy
kazując równocześnie większą bojó- 
wość.

raz w 45 min. Bljak. Sędziował p. 
Gorzowski ze Śląska. Widzów po
nad 10 tys. ,

Pafawag zwyciężył Msłutwile bę
dąc w ogólnym przekroju drużyną 
zdecydowanie , lepszą. Goście tylko 
przez ostatnie 15 min. pierwszej 
części przeprowadzali groźniejsze 
kontrataki.

W pierwszej części gr* byU nle- 
ciekawa, a - drużyny grały w zwol
nionym tempie.

W 11 min. za faul na polu kar
nym Badak zdobywa z rzuoi karne
go pierwszą bramkę dla Pafawagu.

Po przerwie na boisku panowali 
wyłącznie gospodarze i już w kilka 
sekund po rozpoczęciu drugiej czę
ści Bijak zdobył dla Pafawagu dru
gą bramkę. W 51 min. Chamski o 
włos nie zdobył następnej bramki 
dla gospodarzy, sie świetnie ro- 
binzonujący bramkarz ■' Lotnika 
Kwastborski zebrał mii piłkę z nóg. 
W 52 min. ten sam zawodnik zdo
był' trzecią bramkę, nie unnaną 
jednak przez sędziego z powodu

GRUPA IV

Hat trick Rachwała
RADOM, 1.11 (teł. wł.) Broń Ra

dom — Polonia Nysa 3:3 (2:2). Sę
dziował Wesołowski (Zagłębię). Wi
dzów 2.000 . Bramki dla Broni zdo
byli: Strzecha, Sobol i Wojewoda 
— po .1, dla Polonii wszystkie trzy 
Rachwał, w tym dwie z karnego.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Skandalicznie zagrały linie defen
sywne obu drużyn, z winy których 
padły bramki.

spalonego.
A. Szymura .

Unia Gorzów 
Pafawag Wrocław • 
Lotnik W-wa 
Polonia Poznań

GRUPA m

13:9

12:21

, 1. Stal Włocławek
3. Bałtyk Gdynia
3. Warmia Olsztyn 
A Mazur Ełk
ł. Pogoń Barlinek

GRUPA H

10:3
12:4

Godna odpowiedź 
ll-Iigowca

KRAKÓW,
barnia 
(2:01.

1.11 (tel. wł.) Gar- 
Siemianowiezanka 4:0

Bramki zdobyli: Kucharski

Czarne Koszule 
rozgryzły

Twarde Pierniki
WARSZAWA, 31.16. Polonia War

szawa — AZS Toruń 12:72 (41:31). 
Zawcdy prowadzili Przygoński i 
Zajączkowski, obaj . x Łodzi. Wi
dzów około 800.

POLONIA: Wichowski — 23. Pis
kim — 20, Karbownicki — 18. Za
górski — 1". Jędrzejewski — 2. 
Nowak — 2, Wasilewski — 0. Tre-
ner J. GrpyeckL

AZS: 
SZOk — 
kowdk! 
skl — 
s-ki — '

Olszewski — 
14, Likierski 

— 7. Grecki — 
5, Wiśniewski

31, Francl- 
— 7, Klecz- 
5. Gałązow- 
— 2,- Fol-

1, 'Kola — 0. Trener E. Ku-
Za plęó przewinień osobistych 

opuścili boisko w drugiej połowie 
meczu Lllderski. Gałęzow^kl. Fran- 
ciszok 1 Kleczkowski z AZS oraz 
Karbownickl z Polonii.

Grająca na • pól „gazu” Polonia, 
stosunkowo gładko. pokonała to
ruńskich akademików, prowadząc 
przez cały przebieg meczu ^ry-, 
starczającą Ilością punktów. Czar
ne Kosnule przeważały zdecydowa
nie, szczególnie do przerwy, wyko
rzystując umiejętnie swych obydwu 
„wielkoludów” Wichowskiego i Pi- 
skuna 1 grając bardziej skoordy
nowanie od Twardych Pierników. 
Dobrą dyspozycją strzałową zabły
snęli Zagórski, skutecznie rozbija- 
jącv strefe akademików, Karbpw- 
nioki, bardzo dobrze tym razem 
grający i obaj środkowi Wlchow- 
aki i PiskunZ

Akademicy próbowali • rozbić Z©; 
bronę strefową 7 Polonii szybkimi 
atakami, jednak udawało im się to 
jedynie sporadycznie, głownie w 
drugiej połowie meomi. Najlep
szym zawodnikiem AZS okazał się 
znowu Olszewski, którego celne 
rzuty « różnych stron boiska sta
le trzepotały w koszu Polonii» 
Akedemicy nadrabiali" brżkl może 
trochę -za ostrą, grą. 1 dlątęg^ ąz, 
czterech z nich opuściło boisko a 
dwóch «kończyło zawody z czte
rema przewinieniami’osobistymi na 
swvm koncie.

Poloniści z miejsca obejmują pro
wadzenie dzięki celnym 1 skutecz- 
nvm rzutom Zagórskiego, prowi- 
dząc 6:0. 10:4. 18:10, 22:17,.30:19 i 
do przerwy 41:31, stosuiąc również 
z powodzeniem parę ładnych szyb-- 
kich ataków. AZS ma pewne trud
ności z rozbijaniem obrony stre
fowej Czarnych Koszul.

Po zmianie stron Polonia gra 
zdecydowanie słabiej w defensy
wie. co pozwala ,.rozhulać” się 
Olszewskiemu, jednak mimo tego 
zwiększa dystans : punktowy w M 
min. do 16 punktów (57:41). Toru- 
niacy przyspieszają j’esacze tempo 
grv, zmniejszają, trochę dystans, 
jednak nie są w stanie zejść po
niżej 7 punktów różnicy. Końców
ka jednak znowu należy do Po-

ŁKS: Maciejewski — 14, Kwh 
pisz — 11, Dąbrowski — 8. Kact. 
marek — 5. Jurko, Jahłofirsi < 
Śmigielski — po 4, Kullgoweki 1 
Kłos — po 2, Tomaszewski — h 

'trener Kuleeza.
' Sparta z nawiązką zrewar&n>t. 
łz 'się ŁKS-lakom za dwie pan e. 
tlone w ub. sezonie porażki, i-o 
dzianie zagrali w sobotę oez cer
ea, bez wiary w zwycięstwa.
•porycja strza}owa prawie '.óf.-tt- 
kich zawodników okropna. 23¼. 
dziła obrona i przy tym -> -*•. 
dnieliśmy ani jednego Fzvb.:;.w 
ataku. Taka drużyna nie mogła wy
grać.

Brak w ŁKS Skrzeerkowskie^ 
nie usprawiedliwia aż tak 
gry. Więcej spodziewaliśmy ne nrj 
Dąbrowskiego, Kwapisz za szybko 
„wypompował się”. Trener Kule, 
sza co chwila zmieniał z «l 
nie drużyny, aie żadne ,.r.!e cHtt- 
ć?ło”. W końcu wystawił druh 
piątkę, która nie zagrała gorzej r>d 
asów, ale na pewno z większy 
ambicją.

W Sparoie brylował przede 
■ wszystkim świetny przebojow.ee I
stir zei e c J agi e łł o w! oz. 
przewa żnie koń c zyly 
śtr za ’ ami. Dal elni e

•leąo ra_rfY 
się cehy-i 
sekund w: a.•

pw Muszaik i Kossek w ataku, ora: 
.‘Lelek w obronie.

'.'Przebieg meczu nie był ernoc^
na badan-iu przeciwni Sp;
szybciej decyduje się na a^ak { 79 
strzału Lelka obeimuje prowadze
nie. Z każdą minuta przewaga 
Sparty rośnie, by po przerwie -v 
29 minucie doprowadzić do 
M:40. Teraz nównhucianie wyraź
nie zwalniają temno, a Indianie —
rezygnują z w 
bie spartanie
w końcówce powiększają przeważę

. do 33 .pkt.
Spotkanie 

w«lu. owy 
bil czm oscL

dużej irekwencj;

K. Puszkarzewlcf

taire-78,78
, RZYM.. W sobotę zakończyły Mę 
w Rzymie mięrizynnradowe młstr-o- 
•stwa lekkoatletów wojskowych 
państw zachodniej Europy 1 Pa»:i- 
stanu. W nstr.tnim dniu 
uzyskano niezłe wynik’ w kilku 
konkurencjach. V.’ rzucie oszczt-nem 
triumfował zwycięzca Janusza Sirt- 
ły podczas rozegranego przed dwo
ma tygodniami mityngu lekkoat
letycznego w Rzymie — Włoch 
Carlo Lievore. Osiągną! on dobry 
rezultat 78.78 m. ustanawisjąc ro-

rekord mistrzostw. Dnr/te

ionli. (•zer)

miejsce zajął syrovatski (Francy) 
wynikiem 74.41, a trzecie Anifaxa* 
dis (Grecja) — 69.45.

Włoch Berruti zwycięży! w ura- 
lowym biegu na mn m. osiągając 
czas 21.3. Wyprzedził on Norwega 
Bumaesa — 21.5 i Francuza Ma
nier — 21.8.

Pewno zwycięstwo Legii 
nad beniaminkiem 

z Wybrzeża Szermierze

Nie udało się 
Włókniarzowi 

Pabianice
LODŹ, LU. (tel. wł.). Włókniarz 

Pabianice---- Wawel Wirek 8:0. Sę
dziował Fabianek z Olsztyna. Wi
dzów ponad 12.000.

Był to niezwykle nerwowy nun 
I wskutek słabej formy arbitra do
szło do ostrej gry. w wyniku tego 
kilku piłkarzy zostało poturbowa
nych, a na kilka minut przed za
kończeniem meczu sędzia usunął z 
boiska obrońcę Wawelu Anionowa, 
l lewoskrzydlowego Markiewicza 
(Włókniarz) za wzajemne kopanie 
się bez piłki.

Pó wyrównanej pierwszej części 
w drugiej połowie Włókniarz uzys
ka! wyraźną przewagę, ale wskutek 
doskonałej cb^ońy bramkarza gości 
Wiśniewskiego, pablantczanom nie 
udało się zdobyć zwycięskiej bram
ki, jną którą zasługiwali.

WARSZAWA, 31.10. Legia Warsza
wa — GKS Wybrzeże Gdańsk 69:49 
(45:22). Sędziowali Pastucha i Sta
warz — obaj z Krakowa. Widzów 
ok. 300. >

LEGIA: .Pawlak — 23, Arent —14, 
Kamiński — 12. ‘Samorzewski — 6, 
Dobrenko — 8, Pstrbkoński — 3, Ap- 
penheimer — 3, Bednarowicz — 2, 
M. Popławski, ..Golimowski, Żochow- 
ski; trener Maliszewski.

GKS Wybrzeże: Wysocki — 12, Je
zierski — , 10, - Tomaszewski — 10. 
Czarnowski — 6, Z. Broda — I, Ma
jewski — >, Jóźwiak, Pleśćik; tre
ner Rudęlski..

bez sukcesów
w Bukareszcie

BUKARESZT, Po niepowo-

Dwa punkty 
Unii Gorzów I II liga

ZIELONA GÓRA, 1.11 (tel. wl.) 
Unia Gonów' — Polonia Pognać 4:1 
(1:0), Bramki: 34 min Gawackl, 541 
«7 Kaczmarek, 60 stroju,’ 1 10 La- 
•ecki (z karnego). Sędziował Nowa
czyk (Śląsk), widzów 3.000.

Zwycięstwo Unii całkowicie zasłu. 
żonę. Była ona zespołem wyraźnie 
lepszym pod 1 każdym względem. 
Gorzowianie mieli niemal przez ca
ły mecz zdecydowaną przewagę 1 
stworzyli dużą ilość sytuacji pod
bramkowych. Gdyby napastnicy 

Unii byli lepiej dysponowani strza- 
lowo, Polonia wyjechałaby z Jesz
cze pokaźniejszym bagażem bramek. 
Poznaniacy, mimo źe nie grali o 
źódną stawkę w„lezyli nnrdzo am
bitnie, ale w końcowej fazie meczu 
zawiodły ich ne:wy. Za nlesportuwe 
zachowanie się 1 słowną obrazę sę
dziego usunięci zostali z boiska za
wodnicy Polonii Jóźkowiak i Micha
lak, Przez ostatnie 10 minut Polonia 
grała w dziewiątkę. Unia miała naj
lepszych zawodników w pomocniku 
Wilczaku 1 lewosltrzydłowym Kacz
marku, w Polonii wyróżnił się 
łrodkowj’ napastnik Strojny.

A. Szymura

w. 8 ntin., Kułak w 18, orm Gra
bowski w 58 1 85 min. Sędzia Got
fryda z Rzeszowa. Widzów około 
1« tyi.

Garbarnia rozegrała rwój meoz w 
stylu, który wykazsł, te jest naj
lepszą drużyną w swojej grupie. 
Strzeliła cztery bramki, które były 
tylko minimalnym świadectwem 
jej przewagi wynikającej z lepszego 
wyszkolenia technicznego z rozum
nie realizowanych zasad taktyki 
gry.

W wyrównanej drużynie judwł- 
nowskiej z wyjątkiem' zawsze sła
bego punktu — Kucharskiego 
wszyscy wznieśli się na wysoki po
ziom. W drużynie siemianowickiej, 
najlepszymi byli obrońca Gojr.a 
oraz środkowy napastnik Go dzik.

St. Habzda

Dobry finisz „unitów

Włókniarz Pabianice 3:4
Stal stalowa Wola ł:3
Wawel : Wirek . 7:3 
Broń : Radom ■ 3
Polonia' Nysa 3:3

II X

9:20 
6:20

Za 5 przewinień oeoblstych boisko 
opuścił w 27 min. Kamiński z Legii.

Zwycięstwo Legli nad benlahlln- 
kiem ekstraklasy na podstawie prze
biegu I połowy spotkania nie ule
gało wątpliwości. Legioniści zasto
sowali w tym okresie gry obronę 
strefową, ż którą wyraźnie zdener
wowani swoim ligowym debiutem 
goście nie mogli sobie poradzić. 
Legia zresztą umiejętnie przecho
dziła dó szybkiego ataku, w którym 
celował. specjalnie młody Arent i 
potrafiła wykorzystywać swego o- 
brotowego Pawlaka,; zwłaszcza, źe 
obrona każdy swego, w wykonaniu 
GKS była mało skuteczna..

Wydawało się więc, śe b. mistrz 
Polski rozniesie swego , przeciwnika, 
tymczasem w II połowie, gdv legio
niści przeszli na jkrycle katdy, „

uległ radykalnej zmUnit, . Goście szermierką . na 
wyraźnie .odnaleźli. . siebie:1.zaczęli 
grać dokładniej, eeltiiej rzucać z'

dzenlach we florecie 1 vp-uine. 
szermierzom polskim, sta 
na międzynarodowych 
stwach w Rumunii, nie udało nę 
wywalczyć w sobotę sukcc^ i i v 
szabli. Wprawdzie obaj Polary 75' 
kwalifikowali się do finału, ale Ry
szard Zub ‘zajął dopiero piat?. » 
Wojciech Zabłocki szóste n*:oi<oe. 
Zwyciężył Rumun Rohony — 5 :w- 
cięstw przed swym mdakien Wj- 
stałą. Włochem Ferrari. Wesr^rn 
Pezsa i Zubem — wszyscy po 4 
zwycięstwa. Zabłocki odniósł tny

Zub miał szansę zwyciężyć w utr- 
nieju< gdyby w ostatniej walce nie 
przegrał z najsłabszym finalista H’1* 
mimem Aruscm. Zwycięstwo v- tvm 
pojedynku dawało mu prawo spot
kania się w barażu 1 Rohony. N'*- 
stoły, Polak zlekceważył przeciw;** 
ka i przegrał 2:5. Natomiast ~abłtv-
ki walczył bardzo słabo 1 ierivntr "* 
ostatniej walce ze awycląrca tur:

wygra) 5:1. poki.w 
wysokim portami**

Lotnik 
„załatwiony" odmownie

WROCŁAW. 1.11. (tal. wl.) Pafa- 
wag Wrocław — Lotnik W-wa HO 
(1:0). Bramki dla rafawagu zdoby
li: w 13 min. Badak z karnego o*

LUBLIN, 1.11 (łel. wl.) Unii 
skr» CtęMoehow* 3:1 (0:1). Bramki 
zdobyli: 15 min. Halkiewici (Skra), 
55' min — Fletraolń.ki, Tl min, — I 
pietraslAłkt, as min. — Dachno, ‘ 
sędziował Dudek z Rzessowa, WI-‘ 
dzdw 3.000.

Oalatni mecz piłkarza Unii zagra
li całkiem dobrze 1 przeważając 
przez cale niemal spotkanie, Uzy
skali zdecydowane zwycięstwo, Naj
lepszy na boisku byl doskonały na
pastnik Unii Pietrusiński zdobywca 
2 bramek. W zespole goirl wyróż
nili się Bregtn, Malkiewicz, i Żu- 
rewakt.

Garbarnia
Slemlanowl wianka 
Skra Częstochowa 
Unia Lublin

11:1 !«:• 
8:8 uniti 
IJT'' 1(1:» 
IM' a«iM

UWAGA!
1 j

UWAGA!

SILNIKI PRZYCZEPNE
tylne do łodzi 

„Niesob" ŁT-125 o mocy 5 KM 
oferują do dostawy 

wlVkw.br.

WARSZAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPORTOWEGO

Warszawo, ul. Konopacka 19

Dilal Zbytu, tol. 9-21-71

zawo.au
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DWA ZWYCIĘSTWA GOŚCI Dziś „szafa ” gra

na szesć niedzielnych spotkań
Wisła bez trudu 
wygrywa z ŁKS

KRłKOW, i.ll (tel. wł.). Wisła 
Kraków — ŁKS Łódź 81:80 (37:28). 
Sędr.iowall Joachimlak i Kubieki

ekstraklasy koszykarzy knoh atazów.
Ogólnie mecz nie stał

Wyróżnili się w Polonii Karbow- 
nicki j Phkun, oraz częściowo W<-

WISŁA: Murzynowski — M, Czer- 
nuhowsuci i Niewodowski po — 15, 
Pacuła — 13. Paszkowicz — i, Woj- 
£ _ 4, wężyk i Paleta po — 2,
Ł.kszo — 0- Tiener J. Mikułowski.

ŁKS: Maciejewski — 18, Dąbrów-
15.. Kaczmarek — 14, Kuli 

• 8. Tomaszewski i Kio? 
Jabłoński — 1. Jurko

Śmigielski — 0. Trener A. Kulesza.

piczątku
meczu z ŁKS mdala od 
zdecydowaną przewagę.

nie oddając go do 
4 min. Wawelskie 
czrv 13:1. Jedynie
IKS 
p.4t.

prowadzenie i 
końca. Już po 
Smoki prowa- 
raz udało ^ię

zmniejszyć tę różndcę do 2 
gdy po ładnej serii Dąbrów- 

□ w 13 min. gry wynik brzmią' 
dla Wisty.

nichowski i Ńiewodowski, szybko 
rA.ę?szyli różnicę i do przerwy

Po Wisła powiększa
rvój dorobek punktowy, prowa- 
cPąc różnicą ponad 29 pkt. i wte- 
dv me wysilając się zbytnio wy- 
n’obowuje na meczu nowe zagra- 
r a kvore nie zawsze jednak się 
udalą. W Wiśle najlepiej grali Mu* 
nvnowski. Czernichowski i Niewo- 
dowski, podazas gdy słabiej wypad! 
Pacuła, któremu specjain.e n:e u- 
dawaly si? rzuty nawet spod ko- 
r a W ŁKS najlepiej zaprezento- 
w?., s ę Dąbrowski, Maciejewski i 
Kaczmarek. K. Zimaal-

Beniaminek 
nie sprostał 

Wrocławskim 
Bombardierom

KRAKÓW. l.H (tel. Wł.). Craee- 
via — Słask Wrocław U:91 (33:43). 
Sędziowali* Beyer i Kuśniewskl z 
Por.nan:a.

f RACOV-A: Korpak — 25, Win
nicki — 16. Roupert — 14, Pana- 
siewicz — 6. Odziewa — 5, Zagórski 
- 4. Szwaja — l, Oleszek, Gąsior, 
Niemiec. Kowalski. Krzyżanowski 
po o. Trener A. Grochal.

SLASK: Kasiński — 24, Wilczew
ski — 23, Świątek — 14. Repko — 
10. Matysik — 6, Kałas — 6. Frel- 
kiewicz — 4, Swiader — 3, Wyspiań
ski — 1. Lipski, Długiewicz i Spi- 
sacki po 0. Trener R. Stasik.

Drużyna Wrocławskich Bombar
dierów zwyciężyła zasłużenie będąc 
zespołem lepszym, szybszym, a 
zawodnicy jej lepiej strzelali. Su- 
r^wa jeszcze Cracovia zagrała mecz 
bardzo ambitnie, ale obrona jej 
grając zbyt wolno nie stanowiła od
powiedniej zapory dla szybkich i 
\vsokich koszykarzy Śląska. Wro
cławianie grając na półobrotach 
w pierwszej połowie spotkania u- 
zyskali już 10-pkt. przewagę, a w 
r. uF.iej powiększyli ją do 20 punk- 
tcw. (Bud.)

Emocjonujący mecz : 
Sporty z AZS W-wa

KRAKÓW, 1.11 (tel. wh) Sparta
(3’:32). sędziowali Korwin i Han- 
kiewicz z Wrocławia.

SPARTA: Muszak — 21. Włodar-

Trener W. Wojewoda.

akl
Sitków-

11, Przvwareki — 8. Niciń-
5. piwowar — 3, Lechow-
2. Biauth — 0. Trener Z.

Olesiewicz.
Niedużo brakowało, by Sparta 

odniosła drugie x kolei awyclę- 
istwo. Do 18 m-ln gry stroną ata- 
•ku’?cą i przeważs.iaca byli krako
wianie. Trener AZS Oleżiewlcz

W II ligach 
koszykówki
DRUŻYN KOBIECYCH

Grupa A: Gwardia Wrocław — 
Energetyk Poznań 31:32 (11:15). Spój
nia Gdańsk — Slęza Wrocław 60:4® 
(.14:19).

2. Energetyk P.
3. Spójnia Gd.
4. AZS Poznań

113 86:87 
1 13 89:21
10 2 53:37 
• 2 2 51:78

Grupa B: Olsza Kraków — AZS 
Kraków <8:37 (27:17). Warszawianka 
— Poionia Bytom 51:40 (29:16).
I. Olsza Kr. ; 2 8 4 99.81
3. Warszawianka
4- Polonia Byt.

1 4 2 51:40 
• 2 2 84:102 
0.1 1 28:47

DRUŻYN MĘSKICH
Grupa A: Ślęza Wrocław — AZS 

Poznań 38:53 (17:23), Górnik Wał
brzych — Polonia Leszno 88:58 
^3:21). Lech II Poznań — Olimpia
Poznań 51:63 (24:21), Warta Poxnan— 
" '• Gdańsk 66:56 (43:32).Spójnia
I. Górnik Walb. I 4 134:119

X Olimpia Pozn.
4. AZS Pozn.

1 3 128:117 
1 3 97:92

fi. Polonia Leszno 
•• Łecn H Pozu.

1 3 112:132 
22 113:134.
2 2 M:n7

Grupa B; Lublinianka •— Start 
Lublin 57:58 (30:27). Kolejarz fcódż- 
Zawisza Bvdg. 33:54 • (19:34). AZS
(^:31), Społem Łódź 
brze 82:71 (35:33).

Górnik Za-

2. Spotem Łódź 
3. start Lubi. 
<■ Górnik Zab.

Zawisza Bdg . 
fi. Lublinlanka 
7. Kolejarz Łódź

2 84 148:124 
2 8 4 X26:U3 
204 120:116 
113 133:132 
113 U3:H5 
0 2 2'98:100 
022 114:127 
8 2 2 1U1128
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Prenumeratę krajową przejmują 
wszystkie urzedy pocztowe 1 Usto 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
• PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor. 
'ażu Wydawnictw Zagranicznych 
• Rnrh” Dział Eksportu. W-wa, ul.
kraju
<'•'..50):

<6. Cena prenumeraty w 
(za granicą) mlesęcmle: 

(17.95); kwartalnie: 38 40 
półrocznie: 76.90 (197,M); 

(218,20).
Zakłady Graficzne 

, ..Dom słowa polskiego' 
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Polski Matthews
jeszcze nie rezygnuje

ciągła nawoływał swych pupilków 
do szybszej i akutecaniejtzej grv, 
ale akademikom nic nie wycho
dziło. S-partanie walczyli jak lwy 
o każdą piłkę. Pod koniec pierw
szej połowy wreszcie „wstrzelał 
się” Nartewski i AZS uzvska> 
przewagę 22:31.

Po zmianie atron walka rozgo
rzała na dobre, na zdobyty przez 
AZS kosz natychmiast Sparta od
powiadała również koszeni. I tak 
walczono do 27 min. Następuje 
wówczas zryw akademików, dają
cy im. przewagę 5 punktów (*4:M). 
Jeszcze raz w s3 rrin. krakowia
nie prowadzą 54:53. ale to wszyst
ko na co ich siać w tym spo.ka- 
nżu. Gdy w 37 min. opuszcza bois
ko za 5 przewinień osobistych Je
den z najlepszych graczy "spotka
nia Muszak — wynik mecm zo- 
staje przesądzony na rzecz eka- 
demików.'

U zwycięzców „pierwsze akrzyp- 
ea” grał Sitkowa.u, jego szybkie 
wejścia aiały ferment w defensy
wie Spany. Nartowaki po przer
wie strzelał już bez pudła i Ło z 
trudnych pozycji. 2-metrowiee 
Biauth raczej statystował, dobrze 
rozgrywali piłki Nlclńaki i Przy-

W Sparcit. która grała nadawy- 
czaj ambitnie, na dobrą notę ra- 
skiżyl przede wszystkim Muszak 
i gdyby Jagiełtowicz utrzymał 
swą sobotnia formę — nie wiado
mo jaki byłby ostateczny wynik 
epotkanla. Mecz był ładny i emo
cjonujący, szkoda tylko, że fana
tyczni widzowie niepotrzebnie psu
li tea nastrój „głośnymi” preten
sjami w stosunku de sędziów.

K. Paczkarzewle*

Lech nie zachwycił 
mimo zwycięstwa 

nad Gwardię
FOZŃAN. 1.11. (tel. wł.).’ 

Poznań — Gwardia Wrocław 
(43:29). Sędziowali Klimaj i
niowski (W-wa). Widzów

LECH: Pudelewles — 
ezewski — 21, Pęglerikl 
glaner — 14, Młynarczyk 
wandowskl — 3. Blewą 
Trener Patrzykont.

GWARDIA: Kopeć — U, Mach — 
Ił. Mlodowskl — 13, Babiński — 
11, Swiea — 5, Wójcicki — 4, 
Szczęśniak — o, Klockiewlcz — «. 
Trener Piechura.

Za « przewinień Osobistych opuś
cili boisko z Gwardii Wójcicki 1
Kopeć, z Lecha pudelewicz.

Drugie kolejne zwycięstwo Lecha
nie napawa optymizmem. Lechiści 
zagrali w tym meczu słabiej, niż
w spotkaniu ze Śląskiem, słabiej
rozgrywali piłkę, oddając ją wiele 
razy1 w , ręce przeciwnika, słabiej 
strzelali do kosza. Gwarka zagra
ła „natomiast, niezwykle, ambitnie

Węgrzyniak
powraca

a wodnicy jej byli szybsi od go-, 
spodarzy 1 lep.ej zbierali pik1 z 
tablicy. Gwardziści co prawda tvl. 
ko raz prowadzili 1 to w począt
kowych minutach (.:2). ale w k.l- 
ku okresach byh oni zupełnie rów
norzędnym przeciwnik.em. Przy 
sianie 57:34 zd .łali oni uzyskać 13 j 
pkt.. podczas gdy Lech zrewanżo-' 
wał im się tylko dziewięcioma. I

Ostateczne jednak zwycięstwo | 
Lecha różnicą 15 pkt. nie ulegało i 
wątpliwości, w drużynie Lecha! 
tym razem na wysokości zadania ■ 
cały mecz zagrał Jedynie Frglcr. • 
ski. Drużyna Gwardii miała swvch 
najlepszych zawodników w Mlo- 
dowskim, Kopciu i Babińskim.

Ol.

Niełatwo poszło 
Czarnym Koszulom 

z beniaminkiem 
z Wybrzeża

Majewski — o, Jóźwfek
J. Kudelski. 

Mimo przewagi 22 punktów

Polski. Polonia w 
k o w o zl e k c e w a żył a

SOW3ły

!*yna; sobie u; 
do 18 minuty 
raz po raz p;

niezbyt szcz
stref .-'Wa. dopuszczając 
czystych pozycji r?u:ov

saule sLo- 
s obronę 
gość: do

zaś akcje ofer^ywne prowadziły 
medo-klpdnie, chaotycznie, nie wv* 
korzyyLując nalezvoie Wichcwskie-

Tylko 2 punktów 
zabrakło Legii 

do przekroczenia „setki'

koński

AZS

Kimiń-

KRĘGU kibiców pllker* 
śteich znany Jeat pod przy
domkami: „szefa” — z re» 
eji swej atletycznej budo

wy, „wujek” — gdyż dawno już
przekroczył zawodniczy Rubikon i 
„Marucha”. A wnęc...

ZDZISŁAW M ARURZKIEWTCZ. 
stoper „harpagonów”, ostoja gwar- 
dy.i sktej defensywy... Dziś ustę
puje w nowej roli udzielając uv- 
wiadu „PS” o sposobie utrzymania 
formy, arbitrach, brydżu, słabo- 
ściiach naszego futbolu 1 Innych 
ciekawostkach.

„cudowne11
pan w piłką 1 Jakie 
środki utrzymania

długowieczności’' kariery zawód- 
nicaej?

nle*v obóz w Mauthausen. Wresz
cie wyzwolenie. Po powrocie do 
kraju reprezentowałem barwy ..Gro
chowa”, który zgłosił w r. 1948 ak
ces do Gwardii.

Mimo dość za.awsn>QW«nego wie 
ku. cńiję się doskonale. Uważam, 
że nie ma zawodników starych l 
młodych. Są tylko dobrze lub Ale 
grający. Niezłą formę utrzymuję 
dzięki rorsądnemu stylowi tycia. 
Gdy powiem, te nie używam alko
holu w ogóle — nikt nie uwierzy. 
Pijam, ale bardzo mało 1 rzadko. 
Palę około 10 papierosów dziennie, 
choć 1 tę ilość uważ&m za azkodll- i 
wą. Aby nie być s kondycją ni 
bakier, trzeba wyrzec się wielu rze-

tałnym zderzeniu s Poćwą (piłkart 
Stali * doznał boleenej kontuzji)» 
gipiem jak noga.

— Czytelnicy mają chyba prasrp 
nazywać pana polskim Matthew* 
sem?

— To duża przesada. Chclałfoyai 
Jc&zcze trochę pograć. Za trzy lata 
obchodziłbym piękny jubileusze 
23 lat — to tadny kawałek czasu.
alubione hobbył

— oczywiście. Niektórzy kibice 
uważają piłkarzy niesłusznie ęą 
bezmyślnych robotów. Mój dzień 
powszedni niewiele się różni od 
zajęć innych ludzi. Praca, trening, 
a w wolnych chwilach kino, teatr, 
lektura. Wprawdzie wszystkie 
te przyjemności nie zawsze smrexa 
godzin, ale z chwila gdy zafundo
wałem aob e telewizor, życie płynie 
wolniej I spokojniej. Moją najwięk
szą, oczywiście po piłce nożnej 
namiętnością jest brydż. Wraz V 
Gawrońskim. Baszkiewiczem L Emi
lem Szarzyńskim tworzymy niezłą 
czwórkę, a podobno gra ta wynsa* 
ga^. myślenia.

— Czy w okresie rweJ dfugolea» 
niej kariery miał pan jakieś po- 
wwżanlejsze ceyaje * sędziami 1 pu
blicznością? <

— Nie lubię ..rozróbek" i unikam 
kontalctu z notesem arbitra. Mata 
»nteporozumlonln" wynikają ńaczel 
t mojej przewagi fizycznej nad 
przeciwnikiem. Ważę poncd 90 kg.

Swój życiowy mea, rozegrałem 
w barwach Gwardii w 1967 r. w An
glii z Prestonem. Wygraliśmy wów-

stal — 1«, Bednarowicz — o, 2o- 
chwski — 4, M. Poptawak! — 2. 
Appenhelmer — 3. SamorzewskJ: 
trener W. Maiwzewaki.

AZS Toruń: Grecki — n, oi- 
»»ewsk4 — 19, Kleczkowski — 10. 
Franoiszok — 9, Wojciechowaki — 
5. Wiśniewski — 4, Felski — 2, 
Llklerakń. Gałęaowekl, Górski; tre
ner E. Kusza.

Zdecydowane swycles&wo Legii, 
które mogło wypaść n»wet w bar
dziej imponującym stylu, przekra
czając „setkę”, gdyby nde dość 
chaotyczny okres gry geoprdarzy 
w połowie n części mec?u. Leęlo- 
niśct, stosując bez przerwy obro
nę strefową i-s-i, k:óra była dość 
skuteczna na mało «koordynowane 
akcje Twardych Pierników, 
chodzili z dobrym

Piłkę kopię od 13 roku tycia, a 
więc blisko ćwierć wieku. Karierę 
rozpocząłem w C-klasowym „Strzel
cu” na Bródnie, odległym przed- 
m:eśeiu Warszawy. Potem okupa
cja, gra w konspiracyjnej „Koro-

swej dotychczasowej karierze mia
łem również 1 nag*e eałsmania for
my. Było to w 1956 r. w Soemowcu.a w ataku pozycyjnym przypom

niano »ob;e o Wichowskim, goście 
minut* po minucie musieli ustę
pować, a przewaga Czarnych Ko
szul zaczęła systematycznie wzra
stać.

Nie bez wpływu na zdecydowa
ną przewagę gospodarzy, bvła 
również słaba Już w tej części gry 
kondycja kentykarzy Wybrzeża o- 
raz koniecenoćć operowania przez 
nich rezerwami, gdvż 4 zawodni
ków (Czarnowski, Broda. Wysocki 
i Tomaszewski) opuściło kolejno 
boisko ra 5 przewinieni osobistych.

Zdecydowaną przewagę, która też 
dcorowadaiła do 22 punktowej róż. 
nlcy osiągnęli poloniści dopiero w 
samej końcówce I to głównie dzię-

Lech
Wlś- 

ponad

nież celność rzutów rot

przez

ZdżUlaw Maruszkiewicz.
E. Warmiński

Pływacy Warszawy
przegrywają z Wrocławiem

„Sportu

ozowski (oddał on zaledwie trzy 
rzuty na kosz Legii — wszystkie 
niecelne), również nrefa etosowa-

rsżm;e trudy ciężkiego pojedynku 
sobobniego z Polonia. przede 
v.wzyjtkim nie latniał wprost w I

y cm gry prowadzeń 
to Legii, stało ns pr? 
poziomie. choć trzeba

szawa — GKS Wybrzeże Gdańsk 
09:47 (21:27). Sędziowali Przygeń-

I Zajączkowski — obaj z Lo
dzi. Widzów ok. MO.

POLONIA: WichowsW — 26, Pis- 
kun — 19, Karbcwniokd — 12. No
wak — 6, Zagórski — 4, Herbst — 
2. Waaięlewsfci — 0; trener 
Groyeeki.

GKS Wybrzeże: Wysocki - 
Jezierski — 10. Z. Brcda - 
Czarnowski — 0, Tomaszewski

sywym kryciem, nie była dla 
gospodarzy trudną do sforsowani.

Dopiero w II połowie, gdv AZS 
prryąpieezył nieco swe akcie, a 
O19’ews’ri rozewal się i zaczął cel
nie rzucać. Twarde Pierniki zdo- 
ła4y prowadzić równorzędną

Spotkanie, w którym oczy?

przyznać, 9« gra Legli mogła się 
podobać.

Z zespołu iwyeleaeów na wyrół- 
nienle zasłużyli Arent. Pawlak 1 
Pstrokoński. w AZS pierzy» 
skrzypce grał «ybki inicjator 
większości eke.il, celnie rrueaiacv 
z poMystanau Grecki, rłeżle spisał 
aię również Kleczkowski (spad’ w 
29 min. za f przewinień osobis
tych).

Z Legii eęyuścdi boisko r.a s 
przewinień Bednarowicr (24 min.). 
Kamiński (M min.) i M. Popław
ski (38 min.).

Felski (9) AZS i Karbownicki (Polonia) w efektownym wej- 
‘ ściu na kosz.

goś nie trącić. Niektórzy nasi sę
dziowie nie uznają prawie gry cla» 
lem. Po każdym ostrzejszym wej
ściu przerywają zaraz grę. Na 
boiskach zagranicznych gros moich 
krajowych „przewinień” nie kwa
lifikuje się do odgwizdywanlD rzu
tów wolnych. Dlatego w Anglii 
grało ml się świetnie. Jeśli chodzi 
o publiczność, uważ&m, że najbar
dziej obiektywna ! fachowa Jest 
widownia w Krakowie.

— Który z pUkarzy polskich, byt 
zdaniem pana, po wojnie najlep. 
szyt

— Mieliśmy sporo talentów. Moim 
Ideałem, piłkarzem nr 1 byl Cie
ślik. Szczyt formy tego zawodnik* 
przypadl w okresie powojennej po
suchy, kiedy starsi piłkarze koń
czyli już karierę.

— Jacy środkowi napootnlcy spxa> 
wiają panu najwięcej kłopotu?

— Do najbardziej grożnycn zali
czam dwóch Henryków Szymbor
skiego 1 Kempnego. To Są bardzo 
inteligentni 1 utalentowani piłka
rze. Szkoda tylko, że zdolności 
swoich dostatecznie nie rozwinęli,

— W pogoni za „doskonałością** 
formy niektórzy trenerzy przecho
dzą ca trening 5 razy w tygodniu.

na ring
GDAŃSK 1.11. (tel. wt) W pią

tek opuścił Gdynię nass tram-
atlantyk „Batory”, udająe 
w zwykły swój rejs do 
nady. Kle byłaby ♦» 
wiadomoM Interesująca

mole 
kibi-

KKÓ
M. Szymkoweki

WROCŁAW, i.u (tel. wł.). w spot
kaniu pływackim o Puchar Miast 
reprezentacja Wrocławia wygrała 
niespodziewanie, chociaż w pełni 
zasłużenie, z drużyną Warszawy 
83:75. Po konkurencjach pływackich 
gospodarze prowadzili 77:65, ale po

ców sportowych, gdyby nie fakt»

statku w charakterze motorzysty.

dłuższy okres czasu pły-

Międzynarodowe 
mistrzostwa Austrii 

w pingpongu

,.polskieh” 
dwóch rund 
czym:

wpetkań pierwszych 
gry pojedyńczej męt-

łajewa w esasla «.MJ przed Otka
lenko — 0.67,2 i Bablnczewą —

spotkaniu piłki wodnej, wygranej 
przez drużyną stołeczną 11:5 (6:5). 
goście zmniejszyli niekorzystną dla 
siebie punktacją.

Zawody wywołały olbrzymie za
interesowanie i były niesłychanie 
emocjonujące. Zmiana prowadzenia 
niemal po każdej konkurencji i nie
pewny wynik spotkania, decydowa
ły o lego atrakcyjności. W czasie 
zawodów ustanowiony został w kon
kurencji 2(M1 m delfinem mążczyzn 
rekord Polski juniorów przez Stan
kiewicza (Wrocław) cza,cm t,13,0 i 
rekord Polski młodzików przez 
Aczmańzkiego (Wrocław! czasem 
2,42,0. Konkurencją tą wygrał Ra
czyński (W-wa) czasem 2,.12,8.

Na bardzo dobrym poziomie ata-

Ukazał się
listopadowy numer

dla Wszystkich’

Za intensywna. zaprawa 8 razy w 
tygodniu pozwala utrzymać wysoką 
formę. Na treningach należy wię
cej zwracać uwrigi na szkolenie gry 
głową i ciałem. Nasi , młodzieżow
cy” padali jak muchy przy ostrzej, 
szych starciach z piłkarzami NRD 
1 z reguły przegrywali wszystkie 
górne poj edynki.

— Wraz z Gwardią gościł pan na 
wielu stadionach Europy. Co podo
ba się panu u zawodowców?

— Piłkarze.- zawodowi dobrze za. 
rablają. ale dają również z siebie
własnych możliwości. Ż cadą bez
względnością przestrzegają sporto
wego trybu życfa. grają bprdM am
bitnie 1 ofiarnie w drużynie, letórą 
przypadnie im reprezentować.

— Co jest głównym powodem 
słabości naszego fu» balu 1 jakie są 
zdaniem pana drogi wyjścia z Im
pasu?

— Trudno byłoby powtarzać rze
czy znane 1 już opisane. Pragnął
bym zwrócić uwagę na jeden bar
dzo ważny obecnie problem stceun- 
ku młodzieży do futbolu. Dawniej 
grało się na każdym skrawku wol
nej ziemi. Dziś aż się serce kraje.
Pustoszeją boiska place

gi ciężkiej. Węgrzyniak. Stęskniony 
za boksem ma on zamiar z miej- 
ica Włączyć się do czynnego ty
cia aportowego i walczyć w bar
wach awego dawnego klubu GKS 
Wybrzeże.

Nie Jeat wykluczona, ża Już w 
czasie najbliższego meczu w Gdań- 
iku 8 bm. pomiędzy GKS Wy- 
bneża, a Wartą Poznań zobaczy
my ua ringu w drużynie coapo- 
darzy Węgrzyniaka. (St.)

I runda: Callński — Heeker 
(Austria) 3:0 (21:10, 21:11, 21:13); |

WIEDEŃ. W stolicy Austrii roz
poczęły się mistrzostwa kraju w 
tenisie stołowym w obsadzie mię
dzynarodowej. W zawodach ucze<t- 
niczy trzech reprezentantów Pol
ski. Tylko Rusińskiemu udało się 
przejść do trzeciej rundy, nato
miast Callński 1 Roslan zostali 
wyeliminowani. Galiński przegrał 
po bardzo zaciętej pięciosetowej 
walce z Węgrem Gyetvai 2:3 (19:21,

Kasiński Bolena
(21:16, 21:18, 19:21, 21:15); Roslan
Kofier (Austria) 3:2 (21:23, 18:

Wojciechowski 
znowu przegrywa

15:21, 17:21). Wyniki

Redakcja do Czytelników
ANTONI GNYPEL — Rybnik: Nie 

notuje się rekordów, uzyskanych 
w rzucie oszczepem stylem hisz
pańskim (jak wiadomo styl ten nie 
/ostał uznany przez Międzynarodo
wa Federację LA). Niektórzy za
wodnicy rzucali stylem hiszpań
skim ponad 100 m.

K. JASTRZĘBSKI — Kluczewo; 
bo Królaka można pisać na adres 
jego klubu. -i- KS -Sarmata — War
szawa, Wolska 77.

BRONISŁAW PUTKOWSKI — 
Szczecin: W yprawie . wyjazdu- pol
skich piłkarzy do Australii i Kana- 
dv radzimy zwrócić v,się do. Pol
skiego . Komitetu , Olimpijskiego — 
Warszawa, ;U1./Frascatl ; 4.?. .

JOZEF - CHMIEL —■ Łódź: T^zw. 
..kulturystyka” jest: szczegółowo o* 
mawiana i propagowana przez ty
godnik ..Sport dla .wszystkich . Ran 
dzlmy zaprenumerować to pismo.

MŁODZIEŻ WIEJSKA z Fabiano- 
wa: W sprawie założenia w waszej 
wsi LZS-u radzimy zwrócić się do 
Rady Woj, . LZS w Poznaniu.

JANUSZ MACZUGOWSKT — Je
dlina - Zdrój: Niestety, nie moze- 
mv spełnić Pańskiej prośby. Radzi
my uważnie czytać ..PS”.

STANISŁAW KATNER — War
szawa: W’ sprawie tablic wielobojo
wych radzimy zwtócIc się do p-. 
kręgowego" Związku LA. (Bracka 

■18). ' : i?.
MAREK CHLEBOWSKI - Wro

cław: Ciszek 1 Dziurowicz grali je- 
dynle w II reprezentacji. ?©««*• ,

Marian SALUS - Pińczów: W ub. 
roku staJ 'Sosnowiec wygrała w i 
lidze tylko Jeden mecz. W run- 
dzie’ jesiennej pokonała ona Lech.ę 
Gdańsk 2:0.

muje Przedsiębiorstwa Kolportażu 
Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” 
— Warszawa. Wlicza 46, nr koma 

— PKO 1-6-100024. Cona prenume
raty wynosi: kwartalnie — 83,80» 
półrocznie — 107,50, rocznie — 215 
złotych.

Bolesław HORNÓWSKI — Środa 
Poznańika: Chętnie zakupimy rocz
niki „PS” i innych pism sporto
wych z lat przedwojennych. Rocz-> 
nikł ..PS” z lat 1947—48 chce zaku
pić nasz czjlelnik — pan Bolesław 
Flisiak, zam. w Gnieźnie, ul. Dlu-

. Juek SZERBIŃSKI — Łowię,: 
Jóref Kalużś (Craoovia) grał w re- 
preaeńtaojl Polski 20- krounl« (w la
tach 1021—30). Kaluia grał na po
zycji środkowego napastnika. Strae- 
lil on dla Polski 9 bramek. Najwię
cej zawodników do reprezentacji 
dały w latach 1921-39 nast. kluby: 
Cracovia — 37. Wisła — 23. Pogoń 
Lwów — 19. Warta 10. ŁKS 1 
Polonia Warszawa — 14, Legia — II, 
Ruch i Garbarnia —. 10.

Z. KOWAtBC — Banioeha: Na 
Olimpiadzie w 1936 r. w Berlinie 
w turnieju bokserskim w( wadze 
średniej Chmie.lewaki wygrał w 
pierwszej turze . eliminacji, na pkt. 

z Deśchryverem (Belgia)' oraz w 
ćwierćfinale pokonał na pkt. po 
dramatycznej walce ogólnego fawo
ryta — Murzyna Clarka (USA). W 
półfinale Chmielewski kontuzjo
wany; w poprzedniej walce prze
grał no pkt z TlUerem (Norwegią). 
W walce o 3 miejsce Chmielewski 
przegrał, z. .VUlareal (Argentyna) 
wo. Ostateczne wyniki w tej wa
dze: 1. Despeaux (Francja). 2. Til- 
ler, 3. Villereaj, 4. Chmielewski.

DZIĘKUJBMT ea nadeOane P» 
zdrowienia koegyltarrom KS Polo-

Callński
(Węgry) 2:3 (18:21, 
21:19, 17:21); Kusiński

Gyetvai

Koehler
(NRF) 3:2 (17:21. 17:21, 22:20. 21:10.

Roslan Berczik (Węgry)

WIEDEŃ. Uczestniczący w mię
dzynarodowych mistrzostwach A- 
ustrii w tenisie stołowym nasz re
prezentant Kusiński został wyelimi
nowany jako ostatni z Polaków. Ku
siński zakończył rozgrywki 1/8 fi
nału porażką z Vychowanowsklm 
(CSR) 1:3 (9:21, 13:21, 23:21, 18:21).

Tytuł w grze pojedynczej męż
czyzn zdobył Szwed Larsson od-

SZCZECIN, 1.11. w Szczecinie od
bywają tlę indywidualne szermier
cze mistrzostwa Polski Juniorów 
CRZZ. W pierwszym dniu zakończo
no walki w szpadzie. Mistrzostwo 
zdobył Maciej Głowacki, (Kolejarz 
Wrocław), przed Adamem Studziń
skim (Związkowiec Bdg) i Andrze
jem Ceterą (Krakowski Klub Szer
mierczy).

Niespodzianką w szpadzie było 
wyeliminowanie w półfinałach by
łego mistrza świata juniorów — 
Jerzego Wojciechowskiego, który 
przegrał trzy walki: z Ceterą, Rafa- 
łowskim i Bednarkiem.

dow.. w której drużyna Wrocławia 
startując w składzie: Stankiewicz. 
Koehnen, Smul, Nikita, ustanowiła 
bardzo dobrym czasem 9.06,0 nowy 
rekord okręgu dolnośląskiego. War
szawa uzyskała czas 9.24,3. Również 
sztafeta 4 x 100 m dow. kobiet za
kończyła się zwycięstwem gospo
darzy. Wrocław reprezentowany 
przez Baraniuk, Tykierkę. Klombus 
i Komisarek uzyskał czas 4,58,3. 
Druga na mecie sztafeta Warszawy

Isabella NOWAKOWSKA — Ls- 
nlęta: Prenumeratę ..PS” ze »*- 

W.„i eeniem wysyłki za granicą prsyj-

DZIĘKUJ EMY r* nadesłane po
zdrowienia hokeistom I kierownic- 
lwu NK8 „P®ćh»l»"~ Nowy^Tirg.

nosząc 
łatwe 
Europy

w finale 
zwycięstwo 

Węgrem

niespodziewanie 
nad mistrzem 

Berezikiem 3:8

Polacy startowali 
rze podwójnej.

ćwierćfinałach. Celiński
ski przegrali

w niedzielę ' 
odpadając

parą
Mellstroem. Larsson 0:3.

i Kusiń- 
szwedzką 
a Roslan

mając za partnera Holuseka (Aus
tria) przegrał wraz z nim z parą 
czechosłowacką Vychnanowski, Mi
ko, także 0:3.

W dalszym ciągu mistrzostw po
dwójne zwycięstwo odniósł zawod
nik warszawskiego Marymontu 
Witold Woyda. Zwyciężył on w 
turnieju floretowym przed Wyci
skiem (GKS) 1 Kaźmierskim (Włók
niarz Szczecin) oraz w szabli wy
przedzając Głowackiego (Kolejarz 
Wrocław) 1 Anyżewskiego (Budo
wlani Toruń). Mistrzynią juniorek 
CRZZ we florecie została Wanda 
Kazek z Gliwickiego KS. (PAP)

100 m mężczyzn: 1. Mroczkowski 
(W-wa) 1,00,6, przed Lutomskim 
(W-wa). 1,00,8. Nie startował nasz 
czołowy craullsta Aluchna. 400 m 
dow. mężczyzn: 1. Kędzia (W-wa) 
5.01,2, 2. Lutomski (W-wa) 5,01,4.

Kobiety: 400 m dow.: 1. Bara
niuk (Wrocław) 5.33.0, 100 m dow.: 
Komlsarek (Wrocław) 1,11,4, K» m 
delfin: Werner (Wrocław) 1,24,2.

W spotkaniu piłki wodnej barw 
Warszawy bronił wielokrotny mistrz 
Polski Legia, a Wrocławia — WKS 
Śląsk. I tu doszło także do niespo
dzianki, gdyż spodziewano się tu 
ogólnie bardzo wysokiej przegra
nej Wrocławia. Do przerwy wrocła
wianie grali zupełnie dobrze, ule
gając drużynie stołecznej zaledwie 
1 punktem, w drugiej części meczu 
lepsza była już Legia, która przez 
zastosowanie szybkich ataków, zdo. 
była pięć dalszych bramek.

Zawiera on bogaty materiał a o- 
statnich wyborów Mr Polski I Mr 
Universum. Miedzy innymi wypo
wiedź przewodniczącego Komisji 
Kulturystyki przy Międzynarodowej 
Federacji Podnoszenia Ciężarów — 
Jeana Dameya, sylwetkę Guy Mler- 
czuka i Andrzeja Jasińskiego oraz 
wypowiedź trenera ekipy radziec
kiej — Jakowa Kucenki. Wszyst
kich, Interesujących się sportem si
łowym, zainteresują dane Antropo
metryczne uczestników Konkursu 
na „Mr Universum”.

Ponadto w ostatnim numerze 
znajdzleH ćwiczenia goszczącej 
niedawno w Polsce przedstawiciel 
ki najnowszego kierunku gimna
styki kobiecej we Francji — Ja. 
q u eline Roger, ćwiczenia dla łyż- 
wiarek figurowych, ćwiczenia przy
gotowawcze dla narciarzy i inne.

Listopadowy numer SdW zamiesz
cza ciekawy reportaż Andrzeja Zle- 
mllskiego pt. „Czysta siła i anachro
nizm” artykuł o niezwykłym rekor
dzie Ibrahima Shamsa, opowiadanie 
„Kibic” oraa wiele ciekawostek I 
wiadomości a dziedziny sportu I tn- 
rt^styki.

„Sport dla .Wszystkich** Jest do 
nabycia w kioskach „Ruchu”, cena 
egzemplarza 2 zł.

„majdan" niszczeje w rrpoazynach 
klubów. Młodzież om obecnie inna 
zainteresowania. Zabawy, samocho
dy auto-stopowe wycieczki dają im 
więcej zadowolenia, niż gra w pił
kę nożną. Poza tym chłopcy w 
obecnych warunkach szybciej doj
rzewają. łatwiej ..poznają" tyciej 
Nic więc dziwnego, że kluby spor
towe nie mają zdolnego narybku, 
a Svkta Jest tu zjawiskiem wyjąt
kowym.

Poważną konkurentka d?a pWM 
nożnej jest lekkoatletyka. Sukcesy 
królowej sportu robią swoje. Pora 
tym łatwiej Jest wybić się w 
lekkoatletyce niż osiągnąć dobrą 
klasę w pllkarstwte. Piłka nożna 
pochhanH bowiem więcej czasu nlt 
Inne sporty.
boi Jest grą. w której Inteltęeftcfa 
zawodnika odgrywa szczególną ro
lę. Tymczasem... czasy, w których 
re rakół średnich wywodziły się 
nasze największe talenty, nrleżą 
1uż do przeszłości. Ten problem
wymaca wi*e nnjszybszeeo uregulowani. ——- - —
szkołach 
„z>razić” 
bólu.

Młodzież w oeóle. a w 
w szczególności, trzeba 

potrzebą uprawiania fuk-

Rosonawlał:
Z. Mejer

Więcej kłopotów niż sukcesów
przyniósł sezon motorowodniakom

Notatnik

Kaczmarczyk siódma 
w Bukareszcie

hokeisty

Artyniuk i Jermolajewa 
przełajowymi 

mistrzami ZSRR
MOSKWA. Rozegrane w 

ZSRR mistrzostwa kraju 
gach na przełaj przyniosły 
dzielę dwie niespodzianki, 
stad porażek Bołotnlkowa 
Otkalenko. Bieg mężczyzn 
stansie 7 km zakończył się 
stwem Artynluka, który

stolicy 
w bie- 
w nie- 
w po- 
i Niny

zwycię- 
przebył

trasę w 24.06,0, wyprzedzając po 
bardzo zaciętej walce Dziesiitcży- 
kowa — 24.06,4 i Pudowa — 24.07.0. 
Uważany powszechnie za faworyta 
Bolotnikow przybył na metę dopie-

zwycięzcą.
Bieg kobiet rozegrano

BUKARESZT. W niedzielę za
kończyły się międzynarodowe szer
miercze mistrzostwa Rumunii. Ja
ko óetaaWą konkurencję rozegra
no floret kobiet. Polka Kaczmar- 
etyk zajęła w finale 7 miejsce, od
nosząc 1 zwycięstwa. Druga nasza 
zawodniczka Migas — odpadła w 
ćwierćfinale. Zwyciężyła Rumunka 
Orban — 7 zwycięstw, przed ewy-

Tytta, T wwpólńw, oświadcze
nia prezesa LtKG zgioelto ele do 
turnieju Olimpijskiego. Sa to: Ka
nada. ZSRR, Szwecja, USA, CSR, 
Jap-mla I Niemcy. Nie jest wyklu- 
etone, tt wpłynie jeszcze zgłosze
nie Włoch.

ml rodaczkami Vlcoi « owy
cięstw orax Lazar i węgierką Sze- 
kały — obie po 8 swyctęstwa.

W nrf rozpoczęły Rtę rozgrywki 
pierwszoligowe. W ekstraklasie ho
kejowej grają: obrońcą tytułu ml-, 
strzowskiego EV Fuessen oraz EC 
Bad Toelz, Mamnheimer ERC, Preus- 
%en Krsfeld, Krefelder EV, VFL 
Bad Neuheim l ESV Kaufbeurcn. 
W pierwszych spotkaniach EV Eues. 
sen wygrał ?. Bad Toelz 9:4, a ESV 
Kaufbeuren pokonał ERC Mannheim

। KMU1» 3 tan. Wypali to J*m«- cją 4,1 ; 33 pkt

Zapaśnlęy NRF 
pokonali Szwecję

BERLIN. W rozegranym w Man- 
heimle międzypaństwowym meczu 
zapaśniczym w etylu klasycznym 
reprezentacja NRF odniowła nie
oczekiwana zwyeięatwo nad Szwe-

Po 4 rundach rozgrywek U<i ho
kejowej CSR w tabeli prowadzi Ru
da Kvevda Brno 8 pkt. (24:8). przęd 
Dynamo Pardubice 6 (20:)3) i. sio- 
vanem Bratislava 8 (20:16). Sensa
cją 4 rundy, była rekordowa 
przegrana Siewana z" Rudą Hvetdą 
w stosunku 12:1.

T ligowa drużyna NRF VFL Bad 
Neuheim doznała dotkliwych pora
żek w omie ewego tournće po 
Szwecji, przegrywając, kolejno x 
Sne«lert*al]« »:W, 0:W lGMV1. o:lt, «B

MOTOROWODNIACY deftnltyw. 
nie zakończyli sezon, którego 
ostatnim akcentem były rozegrane 

we wrześniu mistrzostwa polaki. 
Pod względem ilości Imprez, tak 
krajowych jak 1 zagranicznych, nie 
był to sezon szczególni* bogaty. 
Znaczna większość środkow obróco» 
na została na organizację mi
strzostw Europy w klasie A w Po
znaniu, przaz co ograniczył}' się mo 
możliwości wyjazdowe i krajowe.

Z dwóch startów zagranicznych 
sukces przyniosły nam jedynie ml- 
scrsoslwa Europy w klasie C-500 
ccm, rozegrane wiosną w Wiedniu. 
Zdobycie przez A. Jakubowskiego 
tytułu mistrza Europy w klasie C 
jest bezsprzecznie wielkim osiąg, 
nlęciem l stawia naszego zawodni
ka, zwłaszcza w zestawieniu z je
go dobrymi wynikami w ¢2.1810 ca
łego sezonu, w najszybszej czołów
ce Europy. W tej samej klasie ma
my zresztą I Innych dobrych za
wodników — w mistrzostwach Eu- 
ropy Ginalski 1 Wisławskl znaleźli 
się w 13-tce, która zakwalifikowała 
się do ostatniego biegu spośród 35 
startujących. ‘

Gorzej wiodło nam tle w impre
zach krajowych. Organizowane w 
tym roku w Bydgoszczy regaty o 
Puchar Expressu Wieczornego nie 
przyniosły nam żadnych sukcesów, 
we wszystkich klasach lepsi byli 
goście r. różnych krajów.

. Dopiero poznańskie mistrzostwa 
Europy w klasie A-M8 ccm powięk
szyły tegoroczną kolekcję medali 
dzięki zdobyciu przez T. Karolaka 
trzeciego miejsca. Pod względem 
organizacyjnym mistrzostwa wypa
dły całkiem korzyztnle. a wszelkie 
niedociągnięcia l braki były widocz
ne Jedynie dla samych organizato
rów. W każdym razie Międzynaro
dowa Federacja U1M była zadowo
lona 1 wyraziła iwlązkowl sw® ua- 
nanle.

Trzecia duża Impreza krajowa, 
mistrzostwa Polski przebiegała pnd 
znikłem braku młodzieży, w typo
wej klasie młodztetówej / «tarło-

wały tylko 4 łodzie, Nle je« to 
objaw pomyślny, Jakkolwiek dość 
trafnie charakteryzujący obecno 
kłopoty 1 trudności sportu motoro- 
wodnego.

Mimo dwóch medali, zdobytych w 
dwóch kategoriach mistrzostw Eu
ropy, w sporcie tym nie dzieje slą 
ostatnio najlepiej I po bujnym roz. 
kwicie, jak! obserwowaliśmy w etą- 
gu paru poprzednich lat. zauważyć 
można w tej chwili pewne cofnię
cie się wstecz. Prezes Polskiego 
Związku Motorowodnego, inż. Ku
likowski, z którym rozmawialiśmy 
na lemat kłopotów związku, scha
rakteryzował trafnie podstawowe 
trudności.

— Tragedią sportu motorowodne
go — powiedział Int. Kulikowski — 
Jest rozgrywająca się w klubach 
walka o pieniądze. Nasz sport Jest, 
niestety, dość kosztowny, stąd tet 
tendencja do likwidowania sekcji 
pochłaniających znaczną część bud
żetu w klubach. Nie ma na czym 
szkolić młodzieży, silniki z importu 
kosztują bardzo drogo i praktycznie 
tylko Legią stać na nie — dlatego 
właśnie zawodnicy Legli odnieśli 
tak bezapelacyjne zwycięstwo w 
mistrzostwach Polski. Produkcja 
krajowa w tej chwili praktycznie 
nie Istnieje i to jest druga nasza 
wielka bolącska. Int. Gająekt nie 
ma właściwie możliwości opracowa
nia dokumentacji nowego silnika u 
„Gady” są dziś konstrukcją zupeł
nie przestarzałą wobec olbrzymiego 
postępu technicznego na zachodzie. 
Gająckl absolutnie nic może zdobyć 
potrzebnych materiałów i funduszy.

Mamy doskonałych sawodnlków — 
stwierdził dalej ini. Kulikowski. — 
Michel, Koczko, Wróblewski, Buta- 
nowicz — to są zawodnicy na naj
wyższym europejskim poziomie, 
priewytizająoy nawet technika 
swych zagranicznych kolegów. Jed
nak bez odpowiedniego sprzętu nie 
n a mogą zrobić. A sprzętu tęga 
nie mamy.
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Szczecina z ekstraklasą?

POGOŃ-CR ACOVIA 0:0

może przedłużyć ich pobyt w I lidze
SZCZECIN, 1J1 (tel. wl.). Pogoń 

Szczecin — Cracovia 0:0. Sędziował 
Koska (Katowice). Widzów - ok. 
25.000.
.POGOŃ: Mandelko, Leszczyński, 

Nowacki, Ksol, Wiśniewski, Wabło» 
Dowski, Bakuła, (Mielniezek), Przy
bylski, Kalinowski, Piątek, Jawor* 
Bki. . , . i

CRACOVIA: Michno, Durniok, 
Mazur, .Gołąb, Malarz, Konopelski, 
Swoboda, Manowski, Marciniak, 
Dudoń, Lusina, (Jarczyk)..

W niedzielny poranek Szczecin 
tonął w iście-angielskiej mgle. Ale 
przed południem pojawiło się nad 
miastem silnie promieniejące słoń
ce; Ta przychylna aura - wprawiła 
kibiców Pogoni niemal w’ anielski, 
bardzo przy tym buńczuczny hu
mor. Wygramy na pewno* — sły
szało się na każdej ulicy, przy
stankach tramwajowych, ,w restau
racjach ' i kawiarniach. Jakże od
mienny nastrój panował wśród .go
rących wielbicieli portowców po 
bezbramkowym-meczu z Cracovlą.

Szał nerwowości ogarnął 25-ty
sięczną widownię.. W jej .niełaskę 
popadł nie tylko sędzia. Kóska, któ
ry na. kwadrans przed końcem 
spotkania nie podyktował rzutu 
karnego za przypadkową rękę Ma
zura, a również trener drużyny i 
niemal wszyscy zawodnicy. Tych, 
których niedawno wynoszono po
nad niebiosa,, odsądzono po meczu, 
z Cracovią od czci i wiary.

Czy Pogoń sprawiła zawód, czy 
mogła wygrać to spotkańie? .

W niedzielę byli, ludzie, którzy 
twierdzili, że szczecinianie potra
fią lepiej grać. Być może, ale na 
podstawie tego, co widzieliśmy w 
niedzielę, można dać- tylko jedną 
odpowiedź: z Cracovią gospodarze 
wygrać nie mogli. I na nic zdadzą

Ostre strzelanie
LIBERDY 
jedyną atrakcją 

bytomskiego meczu
KATOWICE, 1.11 (tel. wl.) Gór? 

Dik Radlin — Polonia Bytom l:b 
(1:3). Bramki strzelili: dla Polonii 
Liberda — 3, w tym jedną z kar
nego oraz Pogrzeba, Pilot i «Sąsia
dek — po 1, a dla Górnika Kraw
czyk. Sędziował Gorączniak z Poz- 
nama. Widzów ponad tysiąc.

GÓRNIK: Kłaczek; cUdiierek^Tra* 
twin, Hibner,. Pawełek^-- Kubocz, 
Hase,* Kwiatkowski, Kokot, Kraw
czyk, Mój.

polonia: Szymkowiak, Dymar- 
ćzyk, Olejniczak, Widawski, Wie- 
czurek, Grzegorczyk, Trampisz 
(Sąsiadek), Pogrzeba, Trampisz, 
Kenjpuy, Liberda, Pilot.

Piłkarze Górnika,' do ostatniego 
meczu w ekstraklasie na swoim 
boisku, przystąpili w mocno osła
bionym składzie bez . Goliwąsa, 
Cśliziy, Dybały i Poloniusa. Za
wodnicy ci jeszcze do dzisiejszego 
dnia leczą kontuzje, jakich doznali 
w. spotkaniu z Cracovią. . Słowem 
Górnik przeciwstawił . wicemistrzo
wi - Polski drużynę naszpikowaną 
rezerwami, która, przed upływem 
15 minut gry stracua trzy Drarnkl. 
„Emocje” więc, szybko śię skoń
czyły. Rezultat, spotkania został w 
zasadzie rozstrzygnięty w. pierw- 
rzym kwadransie a ciekawość 
mogły budzić jedynie rozmiary po
rażki Górników oraz bramkostrzel- 
ność Liberdy, który uparł się, aby 
Zdystansować Ernesta Pohla na 
liście • najlepszych, strzelców. . -

Od pierwszych minut spotkania 
napastnicy Polonii grali wyraźnie 
na Liberdę, który w zasadzie nie 
zawiódł pokładanych nadziei, strze
lając trzy bramki. Gdyby jednak 
nie ta okoliczność, to radlinianie 
przegraliby z kretesem, ponieważ 
Inni napastnicy Polonii,... zamiast 
'strzelać na bramkę, źle dyspono
wanego Kłaczka, podawali nieustan
nie piłkę Liberdzie, choć był on w 
dużo gorszej sytuacji od innych. 
Kempny i Trampisz dzierżyli pod 
tym względem prym. * ’

Mecz przerodził się w ustawicz
ne pojedynki między defensywą 

■ Górnika a Liberdą, który „pograł” 
sobie za wszystkie czasy. Tak więc 
lewy łącznik Polonii był najlep
szym zawodnikiem na: boisku. In
ni piłkarze drużyny gości niewiele 
się napracowali,' gdyż -przeciwnik 
był słaby i .niezdolny do wielkich 
czynów, jedynym wyjątkiem, był 
Szymkowiak, który ze trzy’ jazy 
.musiał się solidnie wyclągac, by 
zażegnać niebezpieczeństwo, wy
nikłe z pobłażliwości* Widawskiego, 
gdyż obrońca - Polonii zupełnie zba
gatelizował sobie: piłkarzy1 prze
ciwnika.
- Radlin wypadł tym . razem słabo. 
Szczególnie źle zagrała defensywa. 
•Mniej znani • zawodnicy Górnika 
jak'Trutwin, . Pawełek czy: Moj to 
.jedynie melodia przyszłości. - Pił- 
/karze cl obdarzeni są. dobrymi wa- 
'runkami, coś niecoś już potrafią 

. i wydaje się, iż mogą: z nich być 
wartościowi piłkarze. J. B.

'się głosy oponentów, że . Pogoń 
miała więcej z gry, a goście się 
bronili, że obrona jest przecież 
zwykle bronią słabszego.

Na szczecińskim stadionie wzięło 
w łeb wiele dotychczasowych teo
rii,- ml In. właśnie ta, że słabszy 
sięga zazwyczaj po wzmocnioną de
fensywę. Nie zawsze! Cracovia 
grała- i „wymiataczem’', gdyż wynik 
bezbramkowy niemal definitywnie 
zapewnia jej dalszy pobyt w ekstra
klasie. Trudno przecież przypusz
czać, aby przy tak słabym pozio
mie gry, udało się szczeeiniakum 
wygrać w ostatnim meczy z Legią 
w Warszawie.

Fakt zastosowania . przez gości 
wzmocnionej obrony nie zatarł o- 
gólnego obrazu i poziomu gry, 
reprezentowanego przez oba zespo
ły. Cracovia nie jest żzdnym po
zytywnym zjawiskiem w I ,Udze (w 
sensie piłkarskich umiejętności), a- 
le sprawiała ona na tle prymityw-, 
nie grającej Pogoni wrażenie ze
społu znacznie lepiej wyszkolonego 
technicznie bardziej dojrzałego, 
wiedzącego, o co chodzi w tym me
czu —. „ostatniej deski ratunku” i 
w ogóle o ćo chodzi wgrze w pił
kę nożną. ' ' -

W drużynie gospodarzy rządził 
chaos i brak zrozumienia dla re

alizacji podjętych zadań.-Słabe in
dywidualne wyszkolenie zawodni
ków, brak, jakiejkolwiek myśli w 
grze, nieznajomość, podstawowych 
elementów taktycznych, a niekiedy 
bimbanie sobie z zaleceń trenera i 
własnych zadań — oto ogólny obraz 
zespołu gospodarzy. Po rozważeniu 
wszystkich za i przeciw należy 
stwierdzić, źe Cracovia. była druży
ną lepszą i wynik remisowy nie 
jest wcale szczytem jej możliwości.

„Pasiaki” zastosowały w Szczeci
nie taktykę .walki obronno-zaczep- 
nej i w pełni zrealizowały plan 
strategiczny, trenera Matyasa. Ma
zur bez zarzutu wywiązał się z roli 
wymiatacza,, bardzo . widoczny * był 
również Konopelski, • ■- spełniający 
przez cały mecz rolę stopera, a nie 
pomocnika. Zresztą cała defensywa 
gości spełniła swe zadanie i trud
no jest powiedzieć, czy Durniok byl 
lepszy ód Konopelskiego a ten od 
Mazura czy odwrotnie... Tu. praco
wali wszyscy za jednego, jeden za 
wszystkich.

Atak Cracovii był roźproszkowa- 
ny, gdyż Dudoń był faktycznie po
mocnikiem, a Lusina niemal przez 
całą pierwszą połowę grał z kon
tuzją. Rolę „straszaków” / przejęli 
na siebie Marciniak i Manowski. 
co- w pewnym stopniu udało im się

Gorący moment pod bramką Ruchu, W . wyskoku: do piłki 
Cebula (12), z którym walczy Lewandowski (8 — Gwardią), 

z lewej Pala (Ruch). . . • J .
Fot. „PS” E. Warmiński

zrealizować. W , meczu,, w.. którym 
Pogoń ' nieustannie atakowała, a 
Lracovia się .broniła, więcej strza
łów na bramkę oddali zawodnicy 
drużyny będącej ,w.. defensywie. -

Nie jest to -żaden paradoks,: ale 
wierne odbicie sytuacji na boisku, 
niedwuznacznie sugerujące walo
ry szczecińskich napastników. Go
spodarze nie mieli Unii ofensywnej 
w pełn.sm Jego słowa znaczeniu. 
Poczynaniami ataku Pogoni rządzh 
tylko przypadek. A to było stanow
czo za mało na mądrze broniącą się 
Cracovię. Nic dziwnego, że w ataku 
Pogoni znalazł się w ostatnim kwa
dransie stoper Nowacki, a całą dru
gą połowę grał wyciągnięty z la
musa Mielniezek. Na nic jednak 
zdała się ta odsiecz. Krakusy sku
tecznie bronili swych pozycji, a 
gospodarze nadal razili bezradno
ścią i nieumiejętnością tworzenia 
dogodnych sytuacji podbramko
wych. I lig* — to jednak za wyso
ki szczebel piłkarski dla drużyny, 
będącej „oczkiem w głowie” całe
go Szczecina.

Zanim Cracovia zdołała uformo
wać swe obronne szyki, mecz mogła 
rozstrzygnąć na swą korzyść Po
goń.. Już w 2 mm. po wolnym, eg
zekwowanym przez Wiśniewskiego, 
powstało, pod bramką Michny duże 
zamieszanie, wyjaśnione w ostat
niej chwili wybiciem piłki głową 
przez. Konopelskiego niemal z sa
mej bramki. ;Z czasem jednak sy
tuacja stawała się coraz bardziej 
klarowna. Pogoń bezproduktywnie 
miotała się. a Cracovia realizowała 
konsekwentnie swój plan taktycz
ny. Dopomagał jej w tym trener 
Matyas, który krążył nieustanie 
wokół boiska.

W 22 min. bliska zdobycia prowa
dzenia była Cracovia. Swoboda 
zdobył piłkę po kiksie Ksola i na 
szczęście dla Pogoni strzelił obok 
słupka. Nieco później bardzo słaby 
Bakuła ograł Durnioka, ale sytua
cję wyjaśni: Mazur — „wymiatacz”.

W drugiej połowie 1 tak nie naj
lepsza sytuacja w zespole gospoda
rzy, jeszcze bardziej się pogorszyła. 
Nieźle dotychczas grający Ksol do
znał kbntuEji, przeszedł. do ataku, 
gdzie tylko statystował. Fakt ten 
jeszcze bardziej pogrążył w smutku 
szczecińską widownię, która nie si
liła się. teraz nawet na doping.

Po zmianie stron „trup” padał gę
sto. .Ofiarą niębęzpiecznej gry pad) 
również twardy- obrońca Durniok, 
po raz drugi został . sfaulowany 
Ksol. Tuż przed polem karnym pod
ciął go Dudoń i- od tej chwili za
wodnik szczeciński : bardziej nada
wał się na lekarskiego pacjenta, niz 
na piłkarza broniącego . I-ligowej 
egzystencji. .
• Na kwadrans przed zakończeniem 
spotkania: Mazur z Cracovii. . nie
umyślnie dotknął piłki ręką. Sę- 
d-ia nie podyktował, oczywiście 
rzutu karnego co wywołało . na 
widowni niesamowite gwizdy, a 
na^boisku^kłótnieM .spory. Trener 
BrzozowskL-Ł^^chw^cił jdę^-pstatniej 
deski ratunku przemetyowując nie- 
ustannie*>ześtawienie' drużyny. No- 
wsckiego desygnowano- do- napadu, 
a Jabłonowski rzająlx jego miejsce 
na stoperze. Ale obraz gry się nie 
zmienił. Cracovia konsekwentnie 
realizowała swój plan taktyczny i 
w rezultacie; ^Wywiozła i bezcenny 
punkt z gorącego boiska;, Pogoni.

Na 8' min. przed końcem spotka
nia mężem opatrznościowym gospo
darzy omal nie stał się Mielniezek. 
Egzekwował on z dużej ' odległości 
rzut wolny, pó którym piłka trafi
ła w obrońcę. Cracovii i nieznacz
nie poszybowała ponad poprzeczką. 
Szczęście Pogoni było bliskie. Za
kończyło się jednak na. nie wyko
rzystanym rzucie rożnym. Tak oto 
zakończył.- się mecz, w- którym- do
pięła swego drużyna, gości.

J. Lechowski

Wiwaty dla mistrza!
GÓRNICY WWMII Z ŁECHIA 
ALE BYŁ MOMENT, 

że stadion zamarł
KATOWICE, 1.11 (teł. wl.). Górnik 

Zabrze Leehia Gdańik 3:2 (2:2). 
W-23 min. Frąckiewicz, w S8 Adane- 
czyk, w 38 Kowal z* (karnego), 42 
Pohl, 72 min. — Pohl. Sędziował 
Sekuła z Olsztyna., Widzów około 
18.000. . ■ H ■"

GÓRNIK: Szołtysek; Franosz, HaJ 
duk; Czech, Gawlik, Olejnik, Jan
kowski, Pohl, Kowal, Fojcik, Lent- 
ner.

ŁECHIA: Gronowski, Knn, Ko- 
rynt, Lenc, Nowicki, Musiał, Wie

? J/Ą © "~~
=.

11 — Pohl, Liberda, Dnrnlok, Kasprzyk, Cle-
14 — Norkowski . ślik, Faber, Komasa, Zb
11 — Soporek Szarzyński, Kowalski
9 — Kalinowski,. . Gawroński, (Hyde.), Sąsiadek" 

Brychczy, Pogrzeba ■- - 2 — Czech, ■ Kowalski'. (Za-
8 — Adamczyk (Wisła), -MaF-' brzę). Wieteski; Flak, Ga- 

clnlak, Kempny, Sykta decki, Bem, Gasz, Kawu-
ł — Błażejewski, Trampisz, la. Malarz, Jarczyk, Pią-

Lerch, Manowski, Dyba- tek, Stachowicz, Łysko,
la, Hachorek, Szymbor- Krawczyk

. ’ ’ sk| ■ ’ ■ . 1 — Gawlik, Szalecki, Piecz-
6 — Kieiec, Fojcik, Wilczek, ka, Sarna, Szyndlar, No-

Gamaj, Baszkiewicz, Arm- : wieki, Apolewicz, Pacz- 
knecht, Kowal kowskł, Matuszkiewicz,

8Lewandowski, Mielniezek. Nowak, Ciupa. Zientara,
Pala, . Kościelny; Polok, Strzykalski, Nowara, Bo-
Adamczyk (Łechia), Lent- guszewskl, Dziadek, Je-
ncr ; drzejczak, Bochenek, Dem-

4 — Jankowski, Rogocz, Ma- bowy, Polonius, Jabło-
chowski, Sass, Szmidt. nówski, Bakuła, Krasny,
Frąckiewicz Konopelski, Lusina, Fi-

2 — Kowaicc, Kaśmlercsak, lot, Śmiałek 
Jezierski. Hllwa, OiUzlo, 2 — samobójcze

czorkowski, Szyndler, Frąckiewicz, 
Adamczyk, Wasiak (Piskor).

Orkiestra, wiwaty, i kwiaty. — ja
ko że był . to pożegnalny mecz mi
strza Polski na rok 10S9 Górnika 
Zabrze na własnym, stadionie 
Przed.. meczem piłkarze Górnika 
przemaszerowali . przy .dźwiękach 
hucznego..marsza i gromkich okla
skach publiczności rundę honorową. 
Dobrze, że uczynili to .przed, me
czem,; bowiem po spotkaniu, ’ w 
którym ? absolutnie nie wykazali 
mistrzowskiej formy, uroczystość 
taka oylaby może Już nie bardzo 
na czasie.....; .- ..

Jeden zawodnik w grze zespoło
wej, .takiej., jak. piłka, -nożna-,— to 
właściwie niewiele. Nieprawda. 
W Górniku nie wystąpi! w niedzie
lę zdyskwalifikowany. Floreński - I 
momentalnie <; wytworzyła! się pod 
bramką mistrza Polski potworna 
luka. Ani Hajduk,: któremu naj
pierw powierzono funkcję'stopera, 
ani też Franosz, \ który,, -zluzował 
Hajduka po przerwie/, nie .potrafili 
poradzić sobie z atakami Gdaóska.

Po raz. pierwszy, od niepamięt
nych bodaj czasów, widzieliśmy oto 
w niedzielę gdaóską Łeclilę prowa- 
dzącą... otwartą grę. ■ Pozbawiona 
Już trosk o ligowy byt, absolutnie 
zwolniona także, od „obowiązku” 
strzeżenia swej bramki. Gdańszcza
nie poczynali sobie na stadionie 
zabrskim wcale, wcale swobodnie i 
hył nawet taki moment, gdy ku 
ogromnej . konsternacji • widowni 
prowadzili już 2:0. -1 - ;!.

Był taki moment.,, bowiem ód 
razn w kontrataku .przedarł się r 
n'.ką na pole karne , Lećhli Fojcik. 
którego ; nieprzepisowo zatrzymał 
bodaj Korynt. Rzut, karny przemie
nił , Kowal w: pierwszą bramkę dla 
mistrza Polski.

Mecz rozpoczął «ię w ten sposób; 
że Górnik miał Wiecej gry, zaś 
Łechia..,- więcej pozycji; do «doby
cia bramek. . Świetnie usposobiony 
Szołtysek popisał śię parokrotnie 
niezwykle , udanymi interwencjami. 
Tak np. w 18-minucie obronił strzał 
i dobitkę Wiecznikowskłego,; gdy 
ten hył Jut aam na sam z bramka
rzem Górnika. W 22 min, znów zna
lazł się oko - w oko z Frąckiewi
czem’ 1 odważnym, wybiegiem za
żegnał ; niebezpieczeństwo, W .minu
tę pótnlej praedet I Ssoltyaek był 
bezradny wohee. , bardzo > ładnego 
strzału Frąckiewicza, w wyniku 
któreio pitka precyzyjnie Spadla w

samo okienko, Kiblee Zabrza, któ
rzy na początku meczu przepowia' 
dali lechitom wywiezienie pół tu
zina. bramek, ' widząe. bardzo nie
składną grę własnego napadu, po
woli zmieniali zdanie i zredukowa
li swoje wymagania do trzech goli. 
Kiedy Łechia zdobyła prowadzenie 
zaczęli nawet się cieszyć, że w ten 
sposób górnicy’ zdopingowani zo
staną do bardziej energicznej gry. 
i Gdy jednak we wspomnianej 38 
minucie Adamczyk najpierw strze
lił, a potem celnie dobił zdobywa
jąc drugą bramkę, stadion- zamarł. 
Inaczej wyobrażali (obie kibice 
Górnika ten pożegnalny występ,'no- 
wokreowanego mistrza Polski...

Riposta przyszła szybko; gdyż w 
tejże samej minucie Kowal wyko- 
rzystał rżut karny. W. 40 min. ten 
sam zawfodnlk strzeli! w poprzecz
kę, a w 42 minucie było już 2:2. 
Silnie bity przez Gawlika rzut wol
ny, Gronowski zdołał wypląstko- 
wać, piłkę' otrzymał Fojcik, zaś 
kierunek jego strzału zmieni! Pohl. 
Gdańszczanie . reklamowa li spalony 
twierdzący: te! Pohl»znajdował żś się 
właśnie na,,niedopuszczalnej pozy
cji. Akcja/jednak rozegrała- się tak 
błyskawicznie, że z wysokości try
bun musimy się wstrzymać z za
braniem głosu.

Kto sądził, li po przerwie Górnik 
zdemoluje Łechlę, ten się trochę 
□mylił. Nic z tych rzeczy. Wpraw
dzie górnicy nadal mieli więcej z 
gry, ale goście w dalszym ciągu 
potrafili dojść do lepszych pozycji 
podbramkowych. Gdyby Jeszcze nie 
zwlekali Z oddawaniem strzału, to 
wtedy.' być' może, nie pomógłby i 
Szołtysek.
W 72 min, Pohl, jedyny dobrze 
grający napastnik Górnika, zdener
wowany jak gdyby niezaradnością 
kolegów,-kropnął « 20 metrów I 
piłka wpadła w aam róg. - Hyla to 
bardzo ładna bramka, zdobyta strza- 
lem-bombą,

■ W (umiejzwycięstwo,Górnika nie 
wypadło chyba, ant Irhpońujlico ani 
też nawet' zaslutenie.- Wynik ; remi
sowy bardziej odpówlndałby stop
niowi zatrudnienia obu bramkarzy, 
uwzględniając prty tym wskaźnik 
trudności strzałów. Gronowski miał 
piłkę częściej w rękach, ale za to 
Szołtysek musiał Interweniować bez 
porównania W trudniejszych sytu
acjach. ■ 'Z. Dutkowaki ■

Stoper Lśwarau, MaruszKiewtcz 
musiał z powodu kontuzji opu^ 
ścić na kilka minut boisko. Na 
zdjęciu kontuzjowany gwardzi
sta schodzi z boiska przy po
mocy Wiśniewskiego i trenera 

Głowackiego (z prawej).
Fot. „PS" E. warmiński

Mecz o „lampę
i?

nie znudziło się
WARSZAWA, 1.11. Gwardia W-wa 

— Ruch Chorzów 2:1 (1:0), Bramki 
zdobyli: dla Gwardii Gawroński, w 
14 min i Lewandowski w 50 min. 
Dla -Ruchu Łysko w G min. Sę
dziował p. Mytnik (Kraków).* Wi
dzów około 7 lys. « '

GWARDIA: Stefantszyn, Woźniak 
(Jurczak), Maruszkiewicz, Hodyra, 
Wiśniewski, .Jurczak (E. Szarzyń- 
ski), Gawroński, Lewandowski, Ha
chorek, Z. Szarzyński, Troczyński.

RUCH: Wyrobek, J. Pohl, E. Pohl, 
Pala (Cebula), Nieroba, Siekiera, 
Łysko, Gasz, Suszczyk, Koenig (Pa
la) Faber.

Dla Gwardii 1 Ruchu sezon się 
już właściwie skończył. Rozstrzy
gnięcia na „szczycie" oraz w dol
nych rejonach tabeli, odbywają się 
bez udziału óbu drużyn. W przed 
os atniej więc kolejce spotkań, za
równo gospodarce jak i goście, wal
czyli o „pietruszkę". Tak chyba 
myślało kierownictwo drużyny ś.n 
skiej, wysyłając do stolicy „mło
dzież". Również publiczność nie 
spodziewała się wielkiego meczu. 
Głównym -magnesem- tego :spotka- 
nia była’ osoba Fabera. Blisko 7 tys. 
ludzi, którzy mimo nie sprzyjające-

nule jeszcze ..na KI2". Mv 
pad otrzyma piłkę, «wstynią * u.; 
robka jes nipbrrpiP 
Najwięcej aktywni w tVrn ok? ’• 
gry są Gawronrki : Har.iorek \ ? 
rry prze^ w»asną DHhWr?nM-;a J. 
gną pokazać, że ,ie5*czF> 
gnowali z udziału w lepiezenł^' 
1o właśnie Ua -nurek nv .
nie bliski zdobycia gola. v |ś :¾ 
min. gry s rzela z bll^ri, rf* 
ści w ręre Wyrobka. u 14 
go „bomba’ . trafia w «łupek, J’’ 

Piłkarze Ruchu tylko ?por?<5vf.
nie ..odgryzają” sie pr7err.vnłx^ 
nagłymi wypadami, z który.-., J 
den w 35 min. ary. o rr.aVne 
kończy’ się zdobyciem bramki 
Koeniga. p ei

Po przerwie obraz gry ńipo^ 
wanie sie smienlł. Ledwo rozpor-l’ 
to drugą połowę, a iu? WY'rj\ 
brrmlal 1:1. Łysko prro^i podsnu 
z rzutu wolnego E. P->hia. 
na przebój i s rzelił r b isk oi 
gtosci. Ftefani-zyn zdołał -y;k0 
bić. wprost pod nogi n-.efnrtunwM 
s rzelca, k'óry -ym ra^n- peWri3., 
wykorzystał ha^arzaj^ra sl> 
zje.

Buch grał w tym okrasi® o u.(,. 
lepiej. S'abn Tni*utarą ?ic 
obrona gości, skuteczniej binkoń’.‘ 
:a a akt barpagonów. z wekri 
.werwą i skuteczn^ś-ia wakrvij n? 
pastnicy. Mia tu n>wĄ ph-^s S...J 
ud?lał Pa.a. który pn przpr-vle m**’ 
ścił obronę przccb-dzac pa wiald 
wą sobie pozycje do a‘skij on to 
wraz z Faberem stanowili nslEroź nie^szy tandem napadu

W 49 min. gry Pala, Po korr.b;nn 
cjt z - Faberem popisuje »tę WSB. 
nialym strzałem 7. n? rago jj... 
k.óry Stefaniszyn broni z nsjtfrt.'

eo terminu zgromadzili (ię na S.a 
dłonie Dziesięciolecia, pragnćil.na- 
oczńie : przekonać się o wartości 
młodziutkiego ' pi karza Ruchu. Czy 
aby koszulka reprezentanta .Polski, 
królona- przez kapi.ana- zwiazkowe- 
go PZPN, Cześ, awa Kruga: nie by- 
a d:a Kabera przedwczesnym poda

runkiem?
Z uwagą też śledziliśmy tę postać 

na Stadionie Dziesięciolecia. Trzeba 
powiedzieć, że egzamin kandydat:: 
na lewą flankę przeciw Finlandii, 
byl niepełny. Faber jest niewą.pn- 
wie piłkarzem utalentowanym, in- 
teligen.nym, gra rozsądnie, chętnie 
współpracuje z kolegami. Młod:iu.- 
ki piłkarz Ruchu '.w njeczu z Gwar
dią kilkakrotnie zaimponował, uda
nym dryblingiem, ładnymi cen.ra 
mi i groźnymi strzałami.’ „Bomba* 
jaką oddal on przed przerwą na 
bramkę Stefanis/yna w lewy róg 
była dobrej marki, wszystko prze- 
mawia.a w.ęc za nowym fawory
tem, ale.................................

Tych udanych momenjów było 
s anowczo za ma.o. . Faber przez 
długie minuty by! niewidoczny, 
mało aktywny. Główną tego przy
czynę stanowiło chyba nie . najlep
sze otoczenie, w jakim przypadło 
mii grać. Piłkarz Riichu był nie wy- 
korzys.any -przez swyco partnerów, 
chwilami' nie miał, z. kim wiązać 
akcji. Tak więc os.atęczny. egza
min - dojrralosci przejfżte Faber ns 
zgrupowaniu kadry; Tutaj dopiero, 
u boku rutynowanego zawoanisa. 
będzie • móg' wykazać swe B,e.y

Tyle o kandydacie do reprezenta
cji, teraz parę-'słów o samym me 
i.zu. Kiedy -p,ker zawodów ogłosi 
skład Ruchu, wszystkim się t.awa 
to„. że na S.adiónie’ Dziesłęcio.ecia 
dojdzie do pogromu-gości. Tym
czasem gi a się rozpoczęła. Pierwsze 
minuty należą do Ruchu. Ru.yntarz 
Suszczyk grający na pozycji cof
niętego środkowego, raz po raz wy
puszcza w .bój młodych kolefów. W 
5 min. notujemy, groźny strzał Fa 
bera, w kilka chwil potem Łysko 
wykorzystuje • nieporoz* nienie de
fensywy GwardL,-przedziera s.ę na 
przedpole bramkowe, strzela ale 
Slefaniszyn jest na miejscu, W 
miarę - upływu , czasu '! okazu'ę: się. 
że warlan. z' śuśzczykiem na środ
ku jest', chybiony.* "Weteran .naszych 
boisk z reguły I przetrzymuje piłkę 
nie nadążając *za'swymi młodszymi 
partnerami.' ' - -

Po 10 minutach lekkiej przewagi 
Ruchu, do głosu dochodzą gospoda
rze. Gwardziści coraz bardziej się 
rozgrzewają, przeprowadzając na 
bramkę Wyrobka* wiele groźnych 
ataków. Z satysfakcją obserwujemy 
sk'adne kombinacje pią ki harpa- 
gónów. W 14 min.spotkania nastę
puje .czysto gwardyjskie uderzenie. 
Operujący w głębi pola. . Jurczak 
przerzuca dhieko pi kę do Troczyń- 
sklego, łewoskrzydłowy Gwardii 
ciągnie do linii, plennie centruje a 
dobrze ustawiony Gawroński-kieru
je głową pilkę do .sia ki llO. * •

Gwardziści ,’w dalszym ciągu 
wzmacniają tempo, nękając-raz pn 
raz bramkę przeciwnika. Wpraw
dzie pomoc ; gospodarzy nie funkcjo-

Brychczy obudził się

Su*

7^,

Fragment ze spotkania Gwardia — Ruch: O piłkę walczą 
— Woźniak (w ciemnej koszulce) z Koenigiem (Ruch).

Fot. ,.PS" E. Warmiński

Wielkie 45 łninut

KRAKÓW, 1.11. (tel. włj Wi
sła — ŁKS 4:1 (0:0). Bramki dla 
Wisły zdobyli: Śmiałek w 51 
min., Sykta w 52 min., Kościel- 
ny w 54,' Machowski w 84 min., 
dlar ŁKS-u Sass w 63 min. Sę
dzia Marszol ze Śląska. Widzów 
ponad 10 tys.

WISŁA: Łelniak.Mońicą, Ka
wula, Budka, Michel, Jedrys, 
Machowski, Sykta, Adamczyk, 
(Śmiałek). Maniecki, Kościelny.

ŁKS: Bem, Szczepański, Wla- 
tły, Stusio, Soporek, Sama, 
Kańnleręzak, Wieteski, Szym
borski, Sass, Kowalec.

Jeżeli Szczepański, z uwagi 
na swoją szybkość, zdobył sobie 
przydomek „Burza” — to jego 
niedzielni przeciwnicy, głów
nie Maniecki i Kościelny, będą 
odtąd kandydować dó przyaorn- 
ka- „Huragan”. Wiele razy bo
wiem zdarzało sie; że prawy 
obrońca łodzian pozostawał da
leko w tyle za szarżującymi w 
niesłychanie szybkim tempie 
napastnikami Wisły., Gdyby w 
parze z szybkością Manieckie- 
go i Kościelnego szły jeszcze in
ne walory piłkarskie, wówczas 
łodzianie musieliby przegrać w 
wyższym jeszcze stosunku.

Już w pierwszej części meczu 
drużyna krakowska zdobyła so
bie wyraźną przewagę, ale 
bramki ani jednej. Stało się to 
nie tylko dzięki dobrej grze de
fensywy łódzkiej, ale również 
z powodu złej taktyki napaau 
Wisły i katastrofalnej formy jej 
kierownika Adamczyka. Rzecz 
jasna, że fornia Adamczyka 
niusiała mieć duży wpływ na 
grę jego kolegów.

Druga część spotkania, a spe
cjalnie jej pierwsze la min.l sta
ła się rzadko oglądaną ha ńa- 
szych boiskach uiesiadą sporto
wą. Natychmiast' pól wznowie
niu gry, Wisła, przystępna do 
huraganowych ataków i bj szyb
ko uwieńczyła je pnwuazeu.^.., 
Entuzjazm na wjdowni. wzbu
dził slalomowy rajd .prawego 
łącznika Wisły, Sykty, 'po czym 
padła druga bramka dla.gospo
darzy, oraz kapitalny strzał Ko
ścielnego, przynoszący Wiśle 
trzecią bramkę, '

Tak więc po a min. drugiej 
części meczu Wisła prowau-u« 
juz 3:0, Kto. wie jak potoczyły
by się dalsze .losy tego spotka
nia, gdyby później Sykta nie 
nabrat zbytniego respektu przed 
bezwzględnymi wejściami obro
ny łódzkiej. Jedno z takich 
„wejść? Stusia wyeliminowało 
lewego łącznika na kilka minut

z gry 1 niechybnie odebrało____ 
ochotę do inicjowania dalszych

mu

przebojów.
Napad Wisły,, który... jako ca

łość tak świetnie’ spisał śię w 
drugiej części .meczu i iprzypadł 
do gustu widowni, miał oczywi
ście dużą-zasługę w, wywalcze
niu zwycięstwa; ale faktyczne 
autorstwo sukcesu leży w grze 
defensnvy, Monica, Kawula i 
Budka raz tylko dali się zasko
czyć napastnikom łódzkim i 
wtedy padła jedyna bramka dla 
ŁKS. Michel i Jędrys uwijali 
się na całej długości i szeroko
ści i często widziało się ich sie
jących zamieszanie na- polu 
bramkowym ŁKS-u. Dwie, in
terwencje Leśniaka, jedna przy 
zbyt krótkim podaniu Budki w 
stronę własnej .bramki, a dru
ga, kiedy ‘bramkarz ‘Wisły’ 'wy
bił na ’ róg ostry , strzał Więt.es- 
kiego, idący tuż pod poprzeczkę, 
były najlepszym ; świadectwem 
formy -młodego ■ gólkipera' *wi- 
ślaków.

,W drużynie łódzkiej Szcze
pański, Soporek i Wieteski sta
nowili najlepszy tercet, Z po
czątku wydawało się, że Stusio, 
Sarna I Sass potrafią dorów
nać tym piłkarzom, ale złudze- 
nię . to prysło w drugiej części 
meczu. st. Habzda

bardziej nieorz?k;wa ir '.”‘35
Ery no-tHemy raM l’achn->. • 
ny sędzia sygnalizował chlewy, 
spalonego.. Gward/is a me 
cwirdkA głównego arbitra. p^at 
piłkę Lewandowskiemu, a t*n w 
korzystając zdezorl^ntowan’? ' 
fenowy Ruchu, posiał piłkę 
siatki. ‘

Goście nie rezygnuia lednalt i 
walki, atakując kilkakrotnie bram 
kę Stefanisayna. Gra •:? zaosna 
Na kilka minut schodzą z bolski 
najpierw E. Sr.arzyńrki. raeepuii- 
cy po przerwie Wożniaka, a późni»' 
Maruszkiewicz. w s-erezl Gwardii 
wkrad o sie zamlesrąn.ę. a Stefa* 
niszyn zmuszony byl kilkakro.nft 
interweniować. Niestały, bramki 
n'e padają. Po u-upeł.iieniu szere- 
gów, końcówka należy do gospn. 
darzy, ale wynik nie ulega fu: 
zmianie.

W sumie, publiczność bardzo ali 
nie nudziła. Mecz stal na średnim 
poziomie, przy czym zwycięstwu 
Gwardii jest zas’pżone. w Ruchu 
podobali się najbardziej Faber i pa
la, słabo natomiast wyoadl kadro, 
wlcz Nieroba. W Gwardii na nal- 
lepszą notę zasłużyli GawrcźsH, 
Hachorek. Troczyński 1 pracowita 
Wiśniewski.

Z. Mejer

nie ma kto strzelać w Polonii
BYDGOSZCZ.. 1.11 (tel- w!.!; Polo- 

nia Bydgoszcz — Legia Wńwa 1:1 
(1:8). Bramki, zdobyli;-dla Polonii w 
S min; Kowalski. ' dla . -Legii w* 77 
min. Brychczy. Sędziował Storo, 
niak . (Katowice). Widzów 12 000<

POLONIA: Burchard. * Dziadek, 
Boniek. ; Jędrzejczak. Malięowsló, 
Stachowicz, Kowalski, Armknecht, 
Pawlak; Komasa.

LEGIA: Kornek, SłahośzOwski. 
Kóstaniak, Woźniak; * Strżykalski, 
Zientara, Gadecki, Brychezy, Nówa- 
rś,'Pędzlach; Nowak.

Zanosiło się - na wielką niespo
dziankę, bowiem piłkarze znad -Brdy 
prowadzili do'77 minuty I niewiele 
Brakowało, a rutynowany • zespół 
Legii zostawiłby - w 'Bydgoszcży' oba 
punkty, Do odniesienia zwycięstwa 
przez bydgoszczan zabrakło w tym 
dniu chorego Mariana Ńorkowskie- 
go.. Trener Jezierski- wstawił- Więc 
na'. to poważne - spotkanie Juniora 
Pawlaka., •

W'tej sytuącjl. wźród napastników 
bydgoskich nawet w najdogodniej
szych momentach podbramkowych 
zabrakło zdecydowanego Strzelca, 
chociaż takich momentów było nie 
mało. Strzały .Pawlaka; Komasy j 
Kowalskiego były , za .słabe 1 nie za
wsze eelne. ■* Poza tym piątka . na
pastników bydgoskich zbyt krótko 
utrzymywała/ piłkę,, przerzucając 
tym samym ciężar gry rui formacje 
defensywne." Tym *razCm! defehsyW3 
bydgoszczan : wywiązała się z dość 
.trudnego zadania jzuęełnlęr dobrze. 
Grała zdeęydowanięi-j/. stosunkowo 
łatwo radziła: ,, sobie Jż- kwintetem 
ofensywnym warszawiaków.

Napastnicy . Legli .r mieli, w . ciągu 
tego, spotkania . dużo jdoskonałych 
okazji do wykazania swojej strzelec
kiej przewagi, - Cóż z tego, kiedy 
Burchard w tym dniu był doskonały
I .bronił .nawet „szczury", . których 
tak bardzo nie lubi. . > :

Wynik remisowy \z**«ilnym prze
ciwnikiem to zasługa.' . doskonalej

- . taktyki trenera, jeiięrski^

TOTALIZATOR SPORTOWY

USTAWIENIE ZESPOtOW 
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SOBOTA) ‘ 7 LISTOPADA * l»» R.

1. Rlrmlnghsm Luton
2. Rurnlty ... — woiyży,,,

* 3. rhelseą — Blsekbiirn
4. Leeds — Anenil
3. lelcester - Sbeffleta Wed.
8. M»nehe«ter Utó, — Fulham ■
7. N«wc«$n« — Everton
a, Pteiton — Noltm. roreit

». Tołtenhkm — Bolton

10. mu promwleh — BUehpool * '

li. We»t Ham • — Manchester city
1», Bristol €Hy — Fertmouth

■ Aston V11U

Polonii, obawiając Elą po przerwie 
szturmu legionistów, polecił zwol
nić grę, co wytrąciło całkowicie 1 
rytmu szj-bkich piłkarzy warszaw
skich.

Drużyną bezsprzecznie lepszą tech
nicznie byli warszawiacy. W spotka
niu tyń? mieli oni okresy, kiedy do
słownie okupowali bramkę Burchar
da, ale zwlekali z oddawaniem 
sttzałów. f Taka gra ułatwiała sytu
ację obrońcom bydgoskim.

W ataku najlepszym technikiens 
był popularny ..Kici” Brychczy. Je
go główki jednak doprowadzić mo
gły do rozpaczy najbardziej nawet 
spokojnych • zwolenników piłkarzy 
warszawskich. W pomocy klasą dla 
siebie był Strzykalski, zasilając nie
ustannie dokładnymi piłkami swych 
napastników, a w momentach brr 
tycznych wyjaśniał groźne sytuac
je pod własną bramką. Dużo słab
szy był Zientara, a co gorsza nie
potrzebnie i brzydko faulowa!.

Obrońcy warszawscy ni® stano
wili scementowanego bloku. Kilka
krotnie w tym dmu doskonale wy
stawiony przez Armknechta Koma- 
sa łatwo dawał sobie radę re SU- 
boszowskim, a trzykrotnie po rtrza- 
łach polonisty bramkarz warszaw
ski Kornek był naprawdę w op’’ 
łach. Przy jednym te strzałów > 
woskrzydłowego Polonii tylko przy 
tófnności umysłu Kornka mogą FJ; 
ście' zawdzięczać, io nia utracili 
drugiej bramki.

Gospodarze zagrali na swoim nor
malnym' poziomie. Bydgoszczan)® 
dalekimi przerzutami szybko zdoby
wali teren ;a sytuacje podbramkowe 
które stwarzali, były bardzo nie
bezpieczne. W zespole bydgoskim 
póza Burchardem w bramce podo
bali się środkowy obrońca Bonie* 
i Armknecht w ataku. W sumie wy 
nik remisowy nie krzywdzi żadnege 
11'zespołów. . .

T. Polak

Wyniki li a /
angielskiej

ŁONDTN. W sobotę 
kolejne mecie o mistnoM^o 1 
Sielskich lig piłkarskich. W F'”*' 
siej lidse ta notowano wyniki:

Arsenał, Birmingham City s 
Blsckburn Rovers - Mme"'”" 
United 1:1, . Blackpool - Fresto" 
North F.nd 8:2, Bolton wandetej’ 
— Leeds United 1:1, Everton - W1’ 
ćester City 8:1, Fulham - 
Ham United 1 :S, Luton Town - 
Burnley 1:1, Manchester W 
Tottenham Hotspur 1:3. No»»"’ 
gham Forest — Chelsea 3:1, '
field Wednesday -- West Brom* 
wlch Albion S:«, wolverhan-.F-o» 
Wnnderers — Newcastle Vnl’N

'li liga: Aston Villa - 
Argyle 3:0. Brighton Horę 
— Scounthorpe United 0:1. pri!' 
Rovers - Cardilf City Id. Widne’ 
field Town - Sheffield 
łpśwlrh Town — Nuli Vl’y *
Leyton Orient - Mlddleww'^
d:0, Lincoln City - Derby <o'>o . 
8:4, Rortśmouth - Charltmi Atb 
He 3:2, Stok» City - Bristol i ■ 
1:3, snnderland - t.tveroool 
Swsnsea Town — Rotlwrhsm 
t»d 3:3,


